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li~oń[l~ni~ okuoirji , [l~rWOn~uo mali~tritu W Ra~omiu 
Lotnicy balonu "Labrador"-

Magistrat okupowało 250 osób - Zastosowanie się do życzeń' policji - śpiewy 
. . . podczas okupacji mag.istratu . . 

War s z a w a. (Tel. wł.). W Rado- stratowi, 
miu zakończyła się w czwartek rano : Śpiewano 
Q godz. g okupacja Magistratu. O godz. sprawy:', . 
12 w nocy oddziały policyjne w cheł-

l{tórym rządzili socjal1ści. 

,,\Vszystkie nasze dzienne 
"Boże coś Polskę", "Rotę" i 

Hymn Młodych. Do śpiewania "Mię
dzynarodÓwki" i "Cierwonego Sztan
daru'" bezrobotni nie dopuścili. (w) 

mach, w tym część policji, przybyłej 
2< Warszą.wy, oiocz.y-ly budynek Magi
stratu, w którym zp.p,jdowało się około 
250 osób, i zażądały opuszczenia gma
chu. Po pewnym czasie okupanci spO
kOjnie opuącili Magistrat. 

Kogo. zatrudnia krakowski magistrat 
. Podczas dwudniowej okupacji Ma

gistr.a.tu rozlegały się w gmachu o
krzyki przeciwko czerwonemu Magi-

Za ·zabójst\vo w barze 
G d y n i a. (Tel. wł.). Sę,d wojskowy 

s~azał na 4 lata więzienia marynarza 
Jozefa MarchIa. Skazany w swoim 
czasie dokonał zabóJstwa na osobie 
właściciela baru "Corso" w Gdyni. (p) 

Szurig skalany 

Jak już informowaliśmy, na polach 
p·od Sieradzem lądował w dniu 20 bm. 
balon niemiecki "Labrador", s'łużę,cy 
cio lotów trening'owych przed zawoda
mi o puhar Gordon Bennetta Na zdję
ciu lotnicy dr Hugo Kauler i Gustaw 
Urbahn na kilka chwil po przymuso
wym lądowaniu. Po załadowaniu po
włoki na pociąg, lotnicy, którzy zar
trzymali się na noc w hotelu "Warsza.. 
wianka" w Sieradzu , wyjechali z po
v: rotem do Niemiec. Dodać należy. 
że balon wystartował do loty trenin-

gowego z Lipska. 

W 'a l' s 'z a w a . (Tel. wł.). W proce
sie red. Mackiewicza przeciwko redak
torowi odpowiedzialnemu "Głosu Po
wszechnego" Jerzemu Szu-rigowi ogło
s~ono wyrok, na mocy którego Szurig 
skazany został na dwa miesiące are
sztu i 300 złotych grzywny. Uznano i 
zarzuty, stawiane przez Szuriga, 7,a I 
bezpodstawne i stwierdzono, że zzz l 
delegował na kresy wschodnie jed
nostki, które później w swojej działal- ! 
ności okazały się antypailstwowymi. II 

Chodzi tutaj mianowicie o delegata J 
Zz.z Biernackiego, który działał w Li
dzie. (w) 

Na zdjęciu, które wyżej reprodukule my, grupa robotników pracujących 
przy robotach na Placu Matejki w Krakowie (w głębi widć pomnik Grun
waldzki, Barbakan i szczyt Bramy Floriańskiej). Robotnikami kieruje i, 
jak widać ze zdjęcia, zachęca do int ensywniejszej pracy do/!;orca, ubrany 
w mundur funkcjonariusza Widać d wu Ż~dów (jeden nawet w chałacie i 
z patriarchalną brodą.). Obaj nazbyt się nie "wysilają.", inaczej, jak się to 
teraz mówi "szanują. pracę". A tylu bezrobotnych robotników-Polaków w 

Sekretarz ZZZ 
wywrotowcem 

W ł o c ł a wek. (Tel. wI.) Za dzia
łalność wywrotOwą aresztowano tu 
sekretarza ZZZ Stanisławskiego, jedne
go z najczynniejs'zych działaczy "sana,. 
cyjnych" związków zawodowych. 

Krakowie nie mo że znaleźć zaj·ęcia ... 

Bezrobotni chcieli utopić 
komisarycznegO burmistrza 

Proces ~akońc~yl się ska~aniełn 20 oskarit:onych 

. R a d z i ej ów. (Tel. wI.) W końcu I doszło do nieporozumienia pomiędzy 
grudnia ub. r. w Radziejowie Kujaw- komisarycznym burmistrzem Kossow
skim na tle przydziału zasiłków skim a bezrobotnymi, w wyniku czego 

Pierwsze trojaczki w Łodzi 
W dniu 10 kwietnia -
lir. w Szpitalu E
wangelickim w Ło
dzi urodziły się tro
jaCZki. Szczęśliwa 
matka, którą je·st p. 
Littman, jak i jej 
dzieci, cieszą się peł
nym zdrowiem. Za
znaczyć należy, że 
jest to pierwszy wy
padek urodzenia się 
trojaczków w Łodzi. 
\Vspółpracownik na
szego pisma złożył 
wizytę szczęśliwej 
matce, składając jej 
im,ieniem redakCji 
serdeczne życzenia i 
przy tej okazji do
konał zdjęCia trzech 
maleństw. Jak widzimy, dzieciaczki prezentują się doskonale, malQ, pono 
dobry apetyt i okazują dużą. żywotność oraz ruchliwość. Teraz leżę. obok 

siebie ... zgodnie i spokojnie, ponieważ śpiQ. ... 

I bezrobotni wtargnęli do gmachu Za
rządu Miejskiego, wywlekli burmistrza 
na ulicę. wrzucili na przejeżdżający 
wóz i wywieźli za granicę miasta, 
ct>cąc go utopić. Ponieważ wszystkie 
okoliczne sadzawki były zamarznięte. 
wrzucono burmistrza do rowu, gdzie 
go odnalazła policja. W ciągu następ
lJych dni aresztowano kilkudziesięciu 
podżegaczy. 

Obecnie na sesji wyjazdowej toruń
skiego sądu okręgowego odb'yla się 
rozprawa o powyższe zajścia. Na ła
wJe oskarżonYCh zasiadło 20 bezrobot
nych w wieku od 19 do 25 lat. Skazano 
17 oskarżonych na karę więzienia od 
4 miesięcy do 2 lat, a trzech zostało 
uwolnionych 

Nadzwyczajna sesja Izb 
w a l' s z a w a (Tel. wł.). Nad.z·wy

czajna śe1sja Sejmu i Senatu będzie 
zwołana po Zielonych Świętach, a za,
rządzenie Prezydenta ukaże s·ię mię
dzy 18 a 22 maja. 

Tematem prac parlamootu będą 
niez·ałatwione pll'zez ollecny Sejm spra
wy oraz nowe projekty ustaw, zlm·one 
p1rzez rząd. (w) 

Ze Str. ludowego 
War s z a w a (Tel. wł.) Prezes na

czelnego komitetu Stronnictwa Ludo
wego b. marszałek Rataj poszedł na. 
urlop, a kierownictwo Stronnictwa 
objął p. Mik{Jlajczyk. (w) 

Kierownicy Sowietów złodziejami 
i oszustami ... 

Znamienne 'Wystąpienie pr~e 'wodnic~ącego Rady Komisa
ł'~y ~udo'Wych, M olotowa 

Moskwa (Tel. wł.). Przewodni-wśród kadr kierowniczych złodziej
czący Rady Komisarzy Ludowych stwo i oszukiwanie państwa, w czym 
Mołotow umieścił w prasie artykuł, w brali udział i kierownicy partyjni. 
którym stWierdza, że walka z trocki-
stami i innymi sz~odnikami, dywer- Znowu petarda 
santarni oraz szpiegami musi być co- War s z a w a (Tel. wł . ) VV Czwar-
raz większa. Premier sowiecki stwier- tek w godzinach południOWYCh w bi
dza, że kadry kierownicze nie stoją bJiotece Szkoły Głównej Handlowej 
na wysokości zadania. wybuchła petarda. SPTaW(:y są nie-

Mołotow piętnuje panoszące się. znani. (w) 
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Nie chcemy Olbrzvmi pożar fabryki w Zgierzu 
e 

czerwonej 
Gro~'I1y ~ytviol zniszczyl kO'l'lłpletnie fabrykę - Straty tvyno

szą okolo 650 tysięcy zlotych . 

zarazy 
Leży przed nami nowy zeszyt czaso

pisma "Przegląd" (za marzec 1937), or
ganu Komunistycznej Partii Polski 
(KPP), wydawanego i drukowanego w 
Brukseli. "Przegląd" - ukazujący się 
prawdopodObnie w miejsce paryskich 
"Informacyj Prasowych", również or
ganu KPP, o którym ostatnio jakoś nic 
nie słychać - wychodzi od jesieni r. ub. 
i, jak do tej pory, rozsyłany jest swo
bodnie pocztą po całej Polsce. Każdy 
jego numer zawiera wiele interesują
cych informacyj, dotyczących Ol'gani
zacji i taktyki Kominternu w naszym 
kraju. 

Dowiadujemy się więc z "Przeglądu", 
że Komunistyczna Partia Polski, gru
pują.ca prawowierne elementy "stali
nowskie" i będąca właśnie ekspozyturą. 
Trżeciej Międzynarodówki na naszym 
terenie, w dalszym ciągu rozwija w 
państwie polskim żywą robotę konspi
racyjną łącznie z działającymi w woje
wództwach wschodnich Komunistycz
ną Partią Zachodniej Białorusi (KPZB) 
oraz Komunistyczną Partią Zachodniej 
Ukrainy (KPZU). Wszystkie te trzy 
partie - wedle "Przeglądu" - prze
chodziły w ostatnich latach przesilenie 
wewnętrzne, wywołane robotą dywer
syjną żywiołów "trockis towskich", ale 
l,ryzys ten "szczęśliwie" przezwycię
żyły. 

Ł ó d ź, 22. 4. W czwartek, 22 bm. 
o godzinie 5 rano, w czasie Ul'ucha
miania motoru, naj prawdopodobniej 
wskutek krótkiego spięcia, wybuchł 
olbrzymi pożar w wykończalni i far
biarni firmy Paweł Strohbach w Zgie
rzu przy ul. ~n. Dąbrowskiego 35. 
Robotnicy ratowali się ucieczką, a o
gień wkrótce objął 2-piętrowy budy
llek fabryki i olbrzymią ilość g-oto
wy ch towarów w ilości około 1.000 
s:'tuk, nagromadzonych w magazy
nach. 

Na ratunek przybyły cztery pluto
ny straży z Łodzi, lecz mimo to udało 
się jedynie zabezpieczyć i uratować 

sąsiednie budynki. Fabryka została 
zlliszczona całkowicie, zwaliły się na
y, et częściowo mury. 

Zniszczona fabryka ubezpieczona 
była w trzech towarzystwach na su
mę 429 tysięcy złotych (maszyny i 
mury). Nie była natomiast ubezpie
czona cz·ęŚć nowosprowadzonych ma
szyn. Wartość zniszczonych towarów 
\"ynosi około 250 tys. złotych a łą.cz
na suma strat obejmuje kwotę 650 
tys. złotych. 120 robotników, zatrud
nionych w fabryce, pozostało bez pra
cy. Pożar na szczęście nie pociQ.gnął 
Zo. sobą ofiar w ludziach. Szczegóły 
podamy w następnym numerze. 

Nowe walki pod Madrytem 
A.rtyleł·ia powstańcza nadal bom,ba,,.duje oblę~oną stolicę 

1\1 a d ryt. (P A T). Rada Obrony nowal w Madrycie spokój. 
Madrytu ogłosiła w południe następu- 1\1 a d l' Y t. (PA T). Agencja Hava
jący komunikat: Rano powstańcy sa donosi: We wczesnych godzinach 
wznowili ostrzeliwanie stolicy z cięż- rannych powstańcy przeszli do gwał
kich dział. Ilość ofiar bombardo\va- townego ataku na odcinku Barrio U
nia wśród ludności cywilnej w dniu sera. Zaskoczone niespodziewanie od
ubiegłym sięga 50 zabitych i ok. 150 działy rządowe zmuszone zostały do 
rannych. cofnięcia się, przeszły jednak następ-

1\1 a d l' Y t. (PA T). Bombardowa- nie do kontrataku, odzyskując utraco
nie Madrytu trwało od godz. 5 do 7 ra- ne pozycje i zdobywając okopy, które 
no. Większość pocisków upadła w były punktem wyjścia do ataku po
dzielnicy sąsiadującej z katedrą San wstallczego. Gen. Miaja, zapytany 
Isldro na Galle de Toledo. Ilość ofiar przez dziennikarzy o tę operację, po
jest stosunkowo nieznaczna, gdyi.; mie- twierdził wszystkie szczegóły i dodał, 
szkańcy dzielnicy schronili się z chwi- że w zdobytych pozycjach znajdują się 
lą rozpoczęcia bombardowania w pi- oddziały techniczne, pracujące nad ich 
wnicach. Od godz. 7 do południa pa- umocnieniem. 

• 
Tajna władza Komunis tycznej Par

tii Polski, tzw. komitet centralny 
(KCKPP) odbywa co pewien czas swe 

~ji~Z~~sf~;~~:nn~'a~~:t~[~i~h o~~;~~ s\i~ W1'elkle proces przem tnie v plenum KCKPP ( .. Przegląd" nie po-
daje oczywiście, gdzie te obrady się to- . h 

l. 

czyły), na którym stwierdzono .. popra- • vdowsklec wę stanu organizacyjnego partii" i po- Z 
wzięto szereg uchwał w sprawie dal-
szej taktyki. • 

Taktyka ta - w myśl znanych zre- W drqilonych nogach le~anek pr~e'm,ycano walutę - Sensa- , 
sztą uchwał kongresu Trzeciej Między- cyjne ~e~łtania gł6wnego śtviadA'a - Namowy i gro~by anG· I 

anarodówki - polega przede wszystkim 'Jt'łn'totvej organł~acji ~ydoW8kiej 
na wysiłkach w kierunku montowania G d y 11 i a. (Tel. wł.), 'V środę roz- Przemyt walut i papierów wartościo-
tzw ... frontu ludowego" w jednym sze- począł się w Gdyni sensacyjny proces wych odby\vał się w obu kierunkach: 
regu z Innymi stronnictwami lewico- dewizowy. Jak donosiJjśmy, władze z Polski i do Polski. Za granicQ. bo
wym.i oraz na tworzeniu. jaczejek ko- kontroli skarbowej wykryły szajkę wiem szajkll, zajmowała się kU'powa
mUll1~tyc~nych we wszelklc.h ~egalnych przemytników, którzy przewozili wa- niem po niższym kursie polskiCh pa
orgall1zacjac~, zwła~zcza oswlatowych. \ luty zagraniczne na teren Wolnego pierów wal'tośdowych, Prawdopodob-

"Przegląd, w ktorego podt~tule na Miasta Gdańska w specjalnie drążo- nie szajce udało się przemycić przez 
o~ładce czytamy słowa : "słu~'y spra- nych nogach leżanek i w drążonych granicę wa.luty o łącznej wartości 
w~e front~ l~dowego w Polsce, wcale podpiętkach bucików damskich. W przeszło miliona złotych. 
tej taktykI ~Ie chowa ~od korcem. W wyniku rewizyj i dochodzeń ujęto tyl- . W pierwszym dniu rozprawy, po 
marcowym Jego zeSZyCIe czytamy np. ko niektórych członków wielkiej ży- przesłuchaniu oskarżonYCh" którzy w 
wiele. utyskiwań na. to, że. ele~enty do\vskiej oi'ganizac.ii przemytniczej. zasadzie ' do Winy się przyzl!!l.ią, sąd 
praWIcowe w PPS I Stronmctwle Lu- Na ławie oskarżonych zasiadło 6 z.acz~ł badać świadków. Jako pierw
d.?wym ,ciągle jeszcze PTzeciwsta",:iają Żydów z Majerem Urbachem jako szy świadek zeznawał komisarz kon
SI~ wspolnemu fr?ntowl z komums~a- głównym okarżonym. Między dowo- troU skarbowej Jaworski, który przed
rnI, a~~ z wSZ~S~klch t.y~h .wywod?~ darni rzeczowymi są. waluty obce i pa- stawił sądowi historię wykrycia. 
przebIJa wyrazme nadZIeJa, ze przeclez I piery wartościowe o łącznej wartości Główny świadek oskarżenia Żyd 
IV końcu socjaliści i nawet ludowcy na 130 tys. zł. Szwajcer oświadczył nasampTZód są-
"front" ów pójdą· I Dochodzenia ustaliły, że oskarżeni dowi, że ze strony anonimowej organi-

Co więcej, ~rzrtoczone przez ,,~rze- byli narzędziami organizac.ii żydow- zacji żydowskiej domagano się od nie
gląd" rezolUCje V J?lenum .kOl1lItet~~ skieJ, ObejmUjącej swoią siecią całą go, aby za odpowiednim wynagrodze
centralnego Komul11styczne] Partu Polsl(ę. Działalność szajki polegała na przeciwko oskarżonym i następnie 
Polski oświadczają dosłownie, że KPP / masowym skupie czeków emigracyj- zbiegł za granicę. Ponieważ namowy 
gotowa je~t pop~'ze.ć rząd, ul~vorzony nych od nieuświadomionych wjeśnia-I te nie odniosły skutku, więc świadka 
przez partIe SOCJalistyczne (tj. PPS z ków po cenach śmiesznie niskich. ustawicznie dochodzę. groźhy, .~e zosta
"Bun dem" i socjalistami niemieckimi) 
oraz przez Stronnictwo Ludowe. Sło-
wem mamy tu do czynienia z tą samą "Przeglądu" -.: ukazuje się poza tym w 
taktyką, co we Francji... 'Varszawie tajne czasopismo "Czerwo-

---- ny Sztandar", będące oficjalnym cen-
O szczegółach pracy w "terenie" tI'alnym organem Komunistycznej Par

"Przegląd" naturalnie milczy, - ze tii Polski. "Przegląd" donosi też \l cza
wzmianki jednak o sprawozdaniach, sopiśmie "Dąbrowszczak", które jest 
nadesłanych przez poszczególne okręgi organem ochotników komunist~Tcznych 
KPP do centrali, wrnika, że robota ko- z Polski (w dużej części Żydów), wal
munistyczna rozszerzyła się silnie m. i. czących w Hiszpanii po stronie czerwo
w W i e I k o P o l s c e, która stanowi nego rządu walenckiego i tworzących 
osobny okręg partyjny. osobny "batalion im. J. Dąbrowskiego" 

Bardzo charakterystyczna jest (tak nazwany od nazwiska przywódcy 
wspomniana wyzej instrUkcja co komuny paryskiej z r. 1871). 
do tworzenia jaczejek komun i- Na okładce "Przeglądu" znajdujemy 
stycznych w legalnych organ'iza- nadto ogłoszenie istniejącej w Paryiu 
cjach o charakterze oświatowym i po- komuni:t~· cznej Księgami Ludowej 
litycznym. Ileż owa in strukcja tJuma- Polsko - Fl'an(;lI skiej (Librairie Popu
czy 'zjawi sk z terenu takiego Związlm laire Franco - Polonaise, Paris 5e, 3, rue 
Nauczycielstwa Polskiego, czy też lu- ValeUe), zawierające wykaz różnych 
dowcowych ,,\Vici"! Inna in.strukcja książek i broszur komunistycznych, 
organizacyjna, dotycząca związ- m. i. polskich tłumacz ell prac Marksą.. 
ków zawodowych, rzuca wiele Engelsa, Lenina, Stalina~ Dymitrowa 
światła zwłaszcza na tzw. związ- i i. Do marcowego zaś zeszytu "Prze
ki klasowe które jak wiado- glądu" dołączona jest propagandowa 
mo - komll'niści zdołali już po cichu broszurka komunistyczna niejakiego 
opanować w znacznej mierze także .na J. Bruna, stanowiąca czwarty zeszyt 
terenie Poznania i innych miast WieI-I t7.W. "Biblioteki Popularnej", która 
kopoi ski oraz Pomorza (Torull, Gdy- ł UkH7.lI.ie siC i drukowana jest \V Bru
nia!). ]<seJi łącznie z wydawnictwem "Pnw-

Dodać należy, że - jak wynika z glądu". 

Podajemy umyślnie te szczegóły, by 
dać czytelnikom pojęcie o rozmiarach 
i rodzaju roboty bolszewickiej, skiero
wanej na nasz kraj, - tym bardziej, że 
zbliża się dzień 1 maja, z którym czyn
niki komunistyczne, jak to , wyraźnie 
zresztą wynika z łamów "Przeglądu", 
łączą wielkie nadz,ieje. , . 

Jeśli chodzi specjalnie () Łódź, to 
już w roku Ubiegłym pochód pierwszo
majowy, zorganizowany przez PPS, 
związki klasowe i Żydów przybrał w 
praktyce ch·arakter jawnie komuni
styczny. \V pOChodzie niesiono trans
parenty z pOdobizną Lenin~ Caballe
re itd. \Vznos7.onQ okrzyki na cześć 
Z. S. S. R. PrzechQdniów zmuszano 
g\Yaltem do zdejmQwania kapeluszy 
przed czerwonymi sztandarami. 

Tego rodzaju bolszewickich prowo
kacyj społeczellstw<> nie ma. zamiaru 
nadal znosić. Wyrażamy nadzieję, te 
kompetentne władze nie dopuszczą. do 
pochodu w dniu 1 maja, który wobec 
rozzuchwalenia prowQ(lyró\V k<>murti
stycznych niewątpliwie dO{lrowadziłby 
\. konsekwencji do poważnych zakłó
cell porządku publicznego, Nie chce
my mo~l{iewskiej zarazy na polskicą 
ziemiach! 

Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 
spec'. chor6b skór. weDer. i moczopłciowych 
ł..6dź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33 
Przyjmuje 9-12 i 3-9 w niedzielę: 9-12 
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nie zabity. Świadek oświadcza, iż mo
że udowodnić, że połowę Żydów, przy
słuchujących się rozprawie stanowią. 
zawodowi przemytnicy. Także świad
kowie obrony, których wezwano po
nad 10, są według Szwajcera związani 
z oskarżonymi in teresami przemytni
czymi i oszukańczymi. Świadek o
strzega sąd przed dawaniem wiary; 
tym żydowskim świadkom, którzy, je
go zdaniem, przysięgać będą na wszyst
ko, nawet na nieprawdę. Z zeznań 
świadka wynika, że siedzibą przemyt
ników w Gdańsku była żydowska re
stauracja Scharfera, a w Gdyni różne 
lokale przy ul. Abrahama. 

O godz. 20 sąd przerwał słuchanie 
świadka i zarządził przerwę do piątku 
rana. (p) 

Z Komisji Kontroli Cen 
W a rs z a w a (PAT) Komisja Kon

troli Cen na posiedzeniu w dn. 22 bm. 
przeprowadziła wstępną dyskusję nad 
sprawą cen surowców i półfabryka
tów dla przemysłu przetwórczego i 
rzemiosła. 

Trzy tysiące odznaczeń 
War s z a w a (P AT). Piątkowy (93) 

numer "Monitora Polskiego" z dn. 23 
kwietnia br. zawierać będzie 3.000 na
zwisk osób odznaczonych krzyżem nie
podległości z mieczami, krzyżem nie
podległości oraz medalem niepodle
g~ości. 

Bony 
Funduszu Inwestycyjnego 
War s z a w a (PAT). Urząd Dłu

gów Państwa komunikuje, że w dniu 
22 bm. wylosowane zostały do umo
rzenia bony Funduszu Inwestycyjne
go oznaczone nr. 1953, 2463, 5893, 15305, 
17267, 20747, 38087. 

Sprawa Ooboszyńskiego 
Warszawa (Tel. wł.) Do Kra

kowa wyjeChał z Warszawy adwokat 
Stypulkowski, obrońca inż. D-obOSZyl'l
skieg-o, ażeby widzieć się z oskarżo
nym. Dopiero po tym zapadnie de
cyzja, czy <>brona wniesie sprzeciw 
przeciwko aktowi oskarżenia. (w) 

Teatr spłonął 
H a d er s l eb en (Szlezwik) (PAT). 

Wczorajszej nocy olbrzymi pożar zni
szczył istniejący od stu lat teatr "Das 
alte Thing". Ogień wybuchł wkrótce 
po opuszczeniu teatru przez publicz
ność. Teatr spłonął doszczętnie. 
Szkody obliczają na kilkaset tysiQcy 
marek. 

Morzem na wystawę paryską 
'Wa r s z a w a. (Tel. wł.). Osiągnięto 

porozumienie z francuskim towarzy
stwem żeglugowym Compagnie Gene
rale TransatIantique, którego okręty 
na okres wystawy paryskiej będą, kur
sowały z Gdyni do Hawru. Podróż bę
dzie trwała ok. 4 dni i będzie koszto
wała 125 złotych. (w) 

Na Uniw. Warszawskim 
Warszawa. (PAT). Zgodnie z 

uchwałą senatu akademickiego Uni
wersytetu Warsz. z dnia '21 kwietnia 
zostaną wznowione prace w klinikach, 
seminariach i pracowniach zakładów 
na wydziałach teologii -katolickiej, 
teologii ewangelickiej, lekarskim i we
terynaryjnym z dniem 26 kwietnia. 
Pracownie i seminaria pozostałych 
wydziałów zostaną otwarte dla stu-

.dentów z dniem 4 ma.ia. 

Pensje płatne z góry 
w a rs z a w a (Tet wł.). W niekt6-

ryeh przedsiębiorstwach tzw. autono
micznych, pozostających pod wpływa
mi państ.wa, od 1 maja będ~ wprowa
dzone pensje miesięczne, płatne z góry. 

Przyczyni .sie to do o(ldlużenia pra
cowników, a jak wielkie jest ono 
świadCZY fakt, że w jednym z przedsię
biorstw tzw. autonomicznych na 1 
kwietnia. pewien pracownik pobierają
cy około 250 zł, otrzymał na rękę 60 
groszy, tyle mu bowiem pozostało po 
potrą,eeniu wszystkich rat i zaliczek. 

(w) 

. Warszawska qielda pieniężna 
z dnia 22. 4. Belgia 89.30. IIolan 'l ia 28930. Ko
penhaga 116,50. Londyn 26 ,09. Nowy Jork 
(czek) 5,275/S, Nowy .Jork (kabel) 528, Paryż 
23.45, Praga 18.39, Sztoklwlm 134.3;). Oslo 131,40 
Mediolan 27,8;1. Usposobienie niejednolite. 



Numer M - ~RĘDOWNIK, sonota, dnia 24 Kwietnia 1937 
~~~~~~~~~~~~ 

STrona 3 

Klasztor 00. franciszkanów 
w Skarżysku Kamiennym 

'v dniu 18 bm. J. Eksc. ks. biskup 
J. Lorek doko na I po~ wi ęcen i a karni e
rda w~giclnego pod kościół i klasztor 
00. FL'al1ci ~ zkanów w Skal'zysku Ka
miennym. Na zdjęciach fragmenty 

tej uroczystości. 

Moment poświęcenia kamienia węgiel
nego. 

J. Eksc. !< s. biskup Lorek udziela 
Sakramentu Bierzmowania. 

Co piszą inni 

Metoda O. Z. N. 
Na marginesie ostatnich konferencyj 

prasowych, które urzę.dziło w \Vilnie 
i Warszawie biuro propagandy O. Z. N., 
- ,,\Varsz. Dziennil{ Narodowy" pi.;;ze: 

"Zazwyczaj organizacja poli t ~- CZllU przy
stępując do zorganizowania \\'ięks z~'rh lub 
mniejszych mas posiada jasną świado
mość tego, co należy utrzymać lub zmie
nić w polj(.~·ce paiistwowej. Krótko mó
wiąc posiada pl'ogram polil~' czny i wy· 
raźny plan clzial::tnia. W imię tego pro
gramu pro\\'adzi się akcję jerlnoc7.enia sil 
spoleczeIl s l\\'u i walkę z przeciwnikami. 

,,0. Z. N. widocznie zamierza poslępo
wać inaczej. 1\aprzócl zakłada (ll'gani7.a
cję, 7.biel'a akcesy, powoI uje <.lo źycia .,ocl
cinki", .,sztaby" i lic7.ne hiura, a DÓ1.niej 
będzi e si ę znstrlna",iaJ nad tym , co nalez)' 
uczynif, aby \"płynf\ć na ))ipg wYf.ladków 
wkrajll ." 

O. Z. N. określa wprawdzie jako 
swój cel konsolidację spoleczeilstwa. 
Ale konsolidacja taka jest zawsze na·· 
stępstwem całokształtu stosunków w 
życiu publicznym, na które mużna 
wpływać jcc1.\'llie w myśl wyraźnego 
planu i konkretnego 11rogramu poli
tycznego. Ogólnikowe hasła tego nie 
zastąpią· 

Druga Miiędzynarodówka 
a Hiszpania 

Biuro Socjalistycznej (Drugiej) Mię
dzynarodówki wydalo odezwę pierwszo
majowę., która cala poś\\'iQcona jest Hi
szpanii. Może to o"tatccznie otworr.y 
oczy tym naszym czynnikom, które 

wciąż jeszcze nie rozumieją., o co w Hi
szpanii toczy się walka. 

Międzynarodówka Socjalistyczna 
powiada o sobie, że nacjonalizmowi 
"pchaję.cemu do wojny, przeciwstawia 
organizowanie pokoju". To rzekłszy ta 
sama odezwa obwieszcza, że "prawo-, 

wity rząd Hiszpanii ma prawo ... do 
swobodnego zaopatrywania się w środ
ki obronne". Dodać należy: u Sowietów 
i ich sprzymierzeńców. 

To znaczy: akurat to, co prowadzi 
do wojny międzynarodowej. W oczy bi. 
ję.ca obłuda! 

.,Ozon" rozwiia się jak lawina ... 
Ił' J alłko'lvicach Iła Śląsku ,.cl~iacl" l}J'~enłówil do obra~u .•. 
Próba l.vcic{gnięcia r~e'm;eślnikóu' ~ Br~o~owa takie wypaclla 

in'tponujc{co •.• 

R Y b n i k, 22. 4. W ubiegłą nie
dzielę odbyło siQ w Jankowicach or
ganizacyjne zebranie "Ozonu". Rezul
tatem szumnych zapowiedZi było ... ze
branie się "aż" 42 obywateli. 

W czasie przemówienia referenta 
\\'iększa cz~ść zebranych zaczęła SIę 
po cichu ulatniać ze sali. Speszony 
tym prelegent rozpoczę.ł z innej becz
ki, miano",icie gwałtownie "parcelO
V\ ać" okoliczne majątki i obiecywać, 
że każdemu z parcelacji coś się do
stanie. 

Jednak i te obiecanki nie pomo
gły, gdyż prelegent zakończył swoje 
wywody przy pustej sali... 

B r zo z ó w. 2:2. 4. Dnia 4 bm. od
było się roczne walne zgromadzenie 
Cechu Rzemieślników Chrześcijan. Na 
porządku dziennym zebrania umie
szczono, jako jedynę. sprawę, zgłosze
nie akcesu przez cech do OZN p. Ko
ca. I<:iedy przystę.piono do dyskusji 

nad projektowanym przystą.pieniem 
do "Ozonu", zabrał głos p. Wojciech 
\Vęgrzynowski, który zaprotestował 
przeciwko wciąganiu cechu do poli
tyki. Drugi z kolei mówca, p. Michał 
SQkowski wykazał absurdalność "ak
cesu" cechu do "Ozonu". P. Sękow
ski podkreślił, zupełnie zresztą słu
sznie, że cech, jako organizacja zawo
dowa, zrzesza rzemieślników o rozma
itych przekonaniach politycznych, za 
tym władze cechu nie mogą działać 
politycznie w imieniu wszystkich 
cz,łonków, gdyż groziło by to fermen
tami a nawet rozłamami. Znamien
nym jest, że nikt z obecnych nie wy
stąpił w obl'onie wniosku o zgłosze
nie akcesu do "Ozonu". 

W rezultacie dyskUSji zapadła jed
nomyślna uchwala, że Cech Rzemieśl
ników Chrześcijan w Brzozowie nie 
zgłosi akcesu do " ° zonu" . 

Zjazd 200 działaczy narodowy(h na wsi 
J.linw, ~e ~ja.~d odb1/ł si~ ~ pr~es~kodanti, wypadł im,ponu

jqco i 1.(·yl~a~al W~)'ost id ei narodowej na wsi 

B i a ł a, 22. 4. - W ubiegłę. nie
dzielę odbył się w Białej zjazd działa
czy narodowych na wsi powiatu skiel'
niewickiego, rawskiego i grójeckiego. 
Na zjazd prz~"b~'ło ponad 200 delega
tów. Po naboże11st\vie w miejscowym 
kościele rozpoczęto obrady, któn'm 
przewodnicz~' ł znany działacz narodo
wy, dr Buclkie,\ icz. \V imieniu zarz:;t
du głównego S. N. przemawiał p. 01'
szagh, \V imieniu zarządu okręgowego 

p. Ptakowski i p. Sikorski. \V dysku
sji zabierali głos liczni delegaci 
stwierdzając dalsze pogłębianie się 
idei narodowej na wsi. 

Należy podkreślić, że zjazd odby
wał się z lic7.l1~·mi przeszł\Odami. Wy
najęta na zebraniu remiza strażac!(a, 
opłacona już przez władze S. N., w o
statniej chwili została odmówiona, 
wobec czego obrady tocz~' ły się w za
grodzeniu pod gołym niebem. 

Ksiądz. który za życia b"ł w grobre 

Stl'DS7.ne to byJy chwile, gdy czerwoni I pl'Oh0SZCZrI Santa Anna, nipclaleko Badajoz 
go katowali, a po.lem chcieli zrlmul'ować w Hiszpanii. 
żywcem. Wspomnienia dopiero co prze- Ktoś oskarży! księdza przed czerwony
bytyeh cierpień odbijają się na twarzy mi, że wie, gdzie powslaócy ukryli broń. 

Gdy się "walczy" z karfelam i ... 

Siepacze wtargnęli do kościoła i dalej 
"przesłuchiwać" proboszcza przy pomocy 
bagnetów i kolb. Na omdlalego lali wodę, 
a potem wyrzucili "ścierwo" na cmentarz. 

Gdy oprzytomniał, dali mu kilof i kaza
li otworzyć jeden z grobów. Przez wyrą
bany otwór wepchnęli księdza d'l grobu, a 
przywolany murarz zaczął otwór zamuro
wywać. 

Zaledwie kilka cegieł brakowało jeszcze 
do zupełnego zamurowania grobu, gdy pod 
Santa Anna podeszli powstańcy. Rozgo
rzała bitwa. Czerwoni, ktÓ't'zy z nieludz
kim zadowoleniem przyglądali się zamu
rowvwaniu sługi Bożego. chwycili broń. 

Na cmentarz posypały się pociski ar
matnie. Jeden z nich zranił ciężko tego 
milicjanta, który bawił się właśnie obci
naniem figurki Matki Bożej, co stała nad 
jednym z grobów. . . . 

Zrządzeniem karzące,l rękI poclsk wy
rwał milicjantowi rany w tyc~ saT?ych 
miejscach. w których on powycmał fIgur
kę Na.iświętszej Panienki. 

Murarz, który pod przymusem zamurC?
wywal swego prohoszcza, szybko rozrZUCI! 
świeży mur, a ksiądz. choć skatowany l 
zbity, zajął się ratowaniem dus~ ranny~h 
milicjantów. Za jego sprawą po]e?nał Sl.ę 
też z Bogiem ci ężko ranny. Umlera,lący mI
licjant, świętol{l'ad ra ... 

Tylko 80 zł 
War s z a w a (Tel. wł.). Warszaw

ska Dyrekcja Kolejowa przyznała zao
patrzenie emerytalne dla wdów i sie
rot po ofiarach katastrofy lux-torpedy 
pod Rudnikami koło Częstochowy. Wy
sokość wynagrodzenia nie przekracza 
80 zł miesięcznie. (w) 

"Przedsiębiorstwo rodzinne" 
Warszawa (Tel. wł.). Z powodu 

rezygnacji dr. Karola Polakiewic~a ze 
stanowiska prezesa zarzą.du ZWIązku 
Gmin Wiejskich zwracaj:;t uwagę na 
protokół komisji rewizyjnej. któ~y v:'y
kazuje, że dr P. tworzył "przedslęb~O'l'
stwo rodzinne", pracował tam bOWIem 
jego krewny Puziewicz. który zaraze~ 
był prezesem Zw. Młodzieży LudoweJ, 
spokrewniony z nim Jezierski oraz si~ 
stra Polakiewicza, Wichlil1ska. KomI
sja rewizyjna stwierdziła dużą. ilość 
zaliczek, które pobrali z kasy WSZ~scy, 
nie wyłączaję.c samego Polakiewlcza. 

(w) 

Na uboczu 

Tajne pismo 
'Wpadło nam w ręce pismo poufne 

Komendy Powiatowej "Związku Strze
leckiego" w Wadowicach, skierowane 
do członków ,.Zwię.zku Strzeleckiego" 
Absolwentów Seminariów Nauczyciel
sl<ich. Z pisma tego. które zamie
szczamy poniżej, dowiadujemy się w 
jaki to sposób członkowie Związku 
Strzeleckiego otl'zymuję, posady. 

Pismo poufne nosi liczbę 18. Oto 
jego odpiS: 

"Wadowice, dnia 7. 3. 37 r Zwią,
zek Strzelecki. 

"Komenda Powiatowa \Yadowice 
nr 18 - pfJ). ob. w. . . . . . . • 

"W związku z powiQkszeniem war
sztatów nauczycielskich szkół po
wszechnych komenda okręgu nr. 5 ZS 
ma zamiar poczynić starania, aby 
członkowie ZS (absolwenci semina
rium), pozostający bez pl'acy mogli u
zyskać pracę w swym zawodzie. Pole
cam przeto w terminie do dnia 12 bm. 
pl'zecllożyć nam wypełniony wykaz (w 
za.łączeniu) oraz wyp€lniol1ę. dokład
nie kartQ ewidencji z opinią i przebie
giem służby w ZS oraz udokumento
wanymi prośbami do Kuratorium O
kręgu Szkolnego. o ile dani kandyda
ci jch jeszcze nie wnosili. 

,.Spra \\'Q proszę traktować jako 
bahlzo pilnę.. 

Komendant Powiatowy ZS Wado
wice (-) 013zewski. ppor. rez." 

I{omen tarze zb~· teczne! 

• 
Ofiarą podwodnej wojny padają małe ry~ki, ą grube ryby z obu stron oszczędzają się 

wzaJemme 
Rzą.d pp. Kościałkowskiego i Kwiat

kowskiego obejmując w jesieni 1935 ro
ku spadek po p. Stawku, wydal równo
cześnie wojnę kartelom i etat:>"zl11owi. 
RZlłd ten wprawdzie ustąpił po kilku 
miesiącach, ale w nowym gabinecie 
gen. Składkowskiego kierownictwo po
lit~- ki gospodarczej pozostało w rękach 
min. Kwiatkowskiego, który kontynuu-

je swój pierwotny program podkreśla
jąc to przy różnych sposobnościach. 

Jakie są wyniki dotychc7.asowej 
walki z kal'telami i etatvzmem? 

Zaczynamy od kal~teli. Minister 
l)l'zemyslu i handlu w poprzednim ga
/tinecie gen. Górecki rozwią.zał kilka
cIziesię.t umów kartelo" ych, ale b.vły to 
- że użyjemy porównania gen. Skład-

kowskiego - same "plotki". Nie tknię
to wielkich "szczupaków", a tylko wy
warto na nie nacisk celem obniżenia 
niektórych cen. 

Obecnie nastę.pi! nowy atak przeCiw 
kartelom, podjęty Ilie bezpośrednio 
przez rząd, ale prze7. pl'orzą.dowę. prasę 
z "Gazetę. Polską" Ila czele. Zamie
&zczone w tym piśmie artykuły "proste-



go człowieka", którego sposób potrak
towania sprawy przypominał bardzo 
jednego z byłych ministrów, odezwały 
się głośnym i szerokim echem, WY'"lO
łały na wet bardziej zasadn iczQ. d"sl\U
sję na temat wzrostu cen, ale uie' osią.
gnęły celu. Organ rządowy atakował 
głównie wielkie kartele surowcowe, a 
rząd odpowiedział na ten atak rozwiQ.
zaniem małych karteli przetwórczych 
i handlowych. Złowiono wprawdzie i 
jednego "szczupaka", mianowicie cyn
}wwcgo, ale węgiel, żelazo, nafta ani 
drgnęły. Co więcej, przed paru dnia
mi przedłużono na trzy lata istnienie 
Konwencji 'Węglowej, a stało się to na 
wyraźne życzenie rZQ.du i przy udziale 
w naradach kartelowców jego przed
stawicieli. 

Zresztą przyznajmy, że mogą. zacho
dzić poważne przyczyny istnienia kar
teli surowcowych. Ale ocalały także 
niektóre wyraźnie szkodliwe kartele 
przetwórcze z osławionym kartelem 
drożdżowym na czele. Wojna z tym 
mocno żydowskim kartelem trwa nie 
półtoi'a roku, ale już blisko dziesięć lat. 
Można kartelowi drożdżowemu zarzu
cić wszystkie ujemne strony i skutki 
gospodarki kartelowej, a mimo to jest 
on niewzruszony. Droż'dże są u nas 
twardsze od węgla i żelaza. 

A teraz przejdźmy do walki z etaty
zmem. P. minister Kwiatkowski roz
łożył tę walkę na kilka etapów, z któ
rych pierwszym było powołanie specjal
nej komisji, mającej zbadać gospodar
kę przedsiębiorstw etatystycznych. Ko
misja ta, złożona z przedstawicieli pry
watnego życia gospodarczego - z dość 
dużym udziałem (jeśli nie przewagą) 
kartelowców -, pracuje już z górą rok 
i, jak ogłoszono niedawno, zakończ~rła 
dopiero badanie pierwszej z trzech se
ryj przedsiębiorstw państwowych. 

Znowu same "plotki". W drugiej se
rii jest już trochę grubszych ryb, ale 
najgrubsze znajdują się w trzeciej. 
Przy dotYChczasowym tempie prac ko
misji "antyetatystycznej" kolej na te 
"rekiny" przyjdzie chyba ,za kilka lat. 
Do tego czasu dużo może się zmienić 
i napewno się zmieni. 

Dlaczego ofiarą podwodnej wojny 
padają tyIlw małe rybki, a grube wy
chodzą cało? 

• Zdaniem naszym odpowiedź na to 
pytanie tkwi nie tyle w gospodarczej, 
ile w ogólnej wewnętrznej polityce. 
\Vielki przemysł zaraz po przewrocie 
majowym zgłosił akces dQ opozu rzą
dowego, otrzymał od tego obozu man
daty do trzećh kolejnYCh Sejmów (chy
ba nie za darmo) i w ogóle "współpra
cował". Z kim? Bezpośrednio oczy
wiście z biurokracjt;!. gospodarczą, przy
gotowującą elementy polityki gospo
darczej dla zmieniających się dość czę
sto ministrów. 
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JPtDIR 
Przed mistrzostwami Polski 

W sali cyrl\U "Olimpia" przy ulicy 
Poznailsl,iej odbędą się w sobotę i w nie, 
dzielę pięściarskie indywidualne mistrzo
stwa Polski. W sobotę odbędzie się 16 
wall" które zapowiadają się bardzo cie
kawie, gdyż poziom startujących jest 
wyrównany_ W środę wieczorem wydział 
sportowy PZB dojwnał rozstawienia za
wodników w siedmiu wagach; będą to 
prawdopodobnie finaliści, którzy walczf\ 
w niedziele wieczorem. 

W wadze muszej rozstawieni zostali 
Stachurski i Żyd Rundstein. Ostatni ba
wi na obozie w Poznaniu i wykazuje 
bardzo dobrą formę. Wobec nieobecności 
Sobkowi alta, Rundstein ma poważne 
szanse na zdobycie mistrzostwa. 

W koguciej rozstawiono Koziołka i Ja· 
rzombka. Duża rutyna i dobl'a technika 
Koziołka powinna zapewnić mu zwycię
stwo nad znacznie starszym Slązakiem. 

W piórkoweJ rozstawiono Krzemiń
skiego i Chrostl<a. Z Pomol za zgłoszony 
Jest coprawda Kowalsld, lecz organizato
rzy. spOdziewają się przyjazdu Krzemiń-
SkIego, który powinien zwyciężyć. 

Przed mistrzostwami 

W wadze lekkiej ponad poziom swych 
przeciwników stoi samotnie Woźnlakie
wicz. Ponieważ pozostali trzej zawodni
cy są równie słabi, w tej wadze nikogo 
nie rozstawiono. 

W półśredniej rozstawiono Sipińskiego 
i Kolczyńskiego. Znacznie wy:tszy od Si
piilskiego warszawianin wykazuje na 
sparringach w obozie doskonałą formę i 
góruje nad Sipiilskim. Pytanie, czy sta· 
ry wyga SipiJ'Iski nie symuluje na obozie 
tej sJabej formy, by CZUjllOŚĆ przeciwnika 
uśpić i pokonać go w finale. Walka za
powiada się bardzo cieka wie. 

Nie mniej ciekawie zapowiada się wal
ka w wadze średniej, Majchrzyckiego z 
Pisarskim, których rozstawiono. Maj
chrzycki dolnży niewątpliwie wszystkich 
Eił, aby raz jeszcze zdobyć tytuł mistrza 
Pclski. Pisarski pl'zez ostatnie występy 
nabrał dużo rutyny i nie sprzeda tanio 
swej skóry. 

W połciężkiej rozstawiono Szymurę l 
Dorobę I, w ciężkiej Piłata i Klirneckiego. 

Walki półfinalowe w sobotę rozpoczy
nają się już o godz. 19. 

Europy w Mediolanie 
. Po ,~ycoran,iu się Francji i Anglii, w pię- (Estonia), Facchin albo Farfanelli (Wło

śCla:sklch mlstr~ostwach Europy biorą chYl. 
udz.Ja! przedst~l\vlciele 17 państw Europy. Pół ś I' e d n i a: S i p i ń s k i (Pol"ka), 
DefInitywna lIsta zgłosZel) w poszczegól- Murach (Niem..:y), l\landi (Węgl'Y), Schmied 
nych wagach przedstawia się nastęnujqco: (CzechOSłowaCja), Halbig (Austria), Oscar 

Wag a m u s z a: S o b k o w i a k (Pol- Agren (Szwecja), Gerhard Petersen (Da
ska), Kaiser (Niemcy). Enekes II (WI:!<ry), nia), W. Grieb (Szwajcaria), Carbarino albo 
Malta (Wiochy), Healy (Irlandia), Basta Riboldi (Wiochy). Danhine (Belgia). 
(Czechosłowacja), Braet (Belgia) , Lethinen Ś r e d n i a: C h m I e l e w s k i (polska), 
(Finlandia). Tiller (Norwegia), Baumgarten (Niemcy), 

K o g u c i a: C z o r t e k (Polska), ~ergo Szigeti (Węgry), Dekkers (Holandia), Flury 
(W!ochy), Wiike (Niemcy), Szabo (Wę,ll'ry), (Szwajcaria), fleadik (Estonia), Resko (Fin
JellDek (Czechosłowacja), Huuskonen (Fin- landia), Hrebicek (Czechosłowacja), Zorze
łandia), Etler (Szwajcaria), Kabi (Estonia). non (Włochy). 

Pół c i ę ż k a: S z y m u I' a (Polska), 
P i ó r k o w a: P o l u s (Polska), Heese Pietsch (Niemcy), Johnson (Norwegia), 

(Niemcy), Fl'cymuth (Estonia), Benuit Lechner (Austria), Havelka (Czechosłowa
(Szwajcaria), Lescrauwaet (Belgia), Fri- cja), Koivunen (Finlandia), Per Andersson 
gyes (Węgry), Wiltschck (Austria), Dosko- (Szwecja), Salong (Estonia), Musina (Wło
sil (Czechosłowacja), Sorensen (Dania), Chyl. 
A. Bcnetti albo Cortonesi (Włochy). C i ę ż k a: P i ł a t (PoisIm), Runge 

L e k k a: Woź n i a k i e w i c z (Pol- (Niemcy), Nagy (Węgl'Y), l{us (Czechosło
ska), Harangi (Węgry), Nlirnberg (Niem- wacja), Erling Nielsen (Norwegia), Schoen
cy), Krak (Czechosłowacja), Hanneuse (Bel- egger (Szwajcaria), Olle Tandberg (Szwe
gia), Weilharmer (Austria), E. Smith (11'- cja), Peter Jbrgensen (Dania), Paoletti 
landia), Erik Agren (Szwecja), Jens Niel- I (Włochy). - Ogótem zatem zgłoszono 
sen (Dania), Seidel (Szwajcaria), Stepulow i7 zawodni!,ów z 17 państw. 

Mistrzostwa Europy 
Do drugich mistrzoslw Europy w ko

szykówce, które rozegrane zostaną w Hy
dze w dniach od 3 do 7 maja zgłosiły się 
reprezentacje 9 państw europejskich, a 
mianowicie: P o I s k a, Egipt, Estonia, 
Franeja, Włochy, Litwa, Szwajcaria, Cze
chosłowacja i Łotwe.. 

Protektorat nad zawodami objął prezy
dent republiki Ulmllnis. Mistrzostwa od
będą sle w nowowybudowanel hali SpOI" 
towej. Inauguracja mistrzostw nastąpi 
2 maja defilada, wszystkich ekip, biora,
cych udział w zawodach. 

Kolarstwo 

Piłka noina 
Warta w Lodzi.. 'v niedziele na wla

snym stadionie Ł K. S. rozegm spotkanie 
ligowe z poznańską Wartą. PoznaIlczy
cy w bież. sezonip. wylmzują doskonałą 
formę i w dotychczasowej tabelce uplaso
wali się na pierwszym miejSCU. legitymu
jąc się świetnym stosunkiem bramek. Nn 
zawodach tych obchodzić będzie jubile
usz swego 300 meczu jeden z najbardziej 
zasłużonych piłkarzy łódzkich ligowych 

Zaabonowałeś juź "Orędow
nik" na miesiąc maj? Listowi 
przyjmują przedpłatę tylko do 
25 bm. Zamówienia uskurecznić 
można rówmez na pocztach 
w całej Polsce. Kto termin po
wyższy przekroczy, może nie 
otrzymać pierwszych egzempl,l-. 
rzv w maju. 

.. s::uca::::z;;:::«t.. 9 _ : 4a' ..... • 

SGwiak. Nie startował on ub. niedzieli w 
Krakowie, gdyż kontuzja nogi, jakiej sM: 
nabawił podczas spotkania Ł. K. S. -
Cracovia w Łodzi nie pozwalała mu , na 
wychodzenie z domu. Obecnie jednak 
wszystko doskonale się zagoiło i w nad
chodzącą niedzielę będziemy widzieli pil-
karza tego na boisku. 

Piłka r,czna 
L6dź na turnieju miast. W dniach 24 ł 

25 bm. odbędzie się w Warszawie między
narodowy turniej miast państw bałtyc
kich w siatkówce kobiecej. Będzie to 
pIerwsza tego rodzaju impreza w Europie. 
Zgromadzi ona reprezentacje Rygi, Kra
kowa, Warszawy i Łodzi. Łódź będzie re
prezentowana przez mistrza Polski H. K. , 
S. 

Pływanie 
Zawody z udziałem Węgrów urządzo

ne w Łodzi, przyniosły w rezultacie 200 
złotych deficytu. 

Szermierka 
Reprezentacja na mistrzostwa PolskL 

W poniedziałek odbyły się trzecie elimi
nacyjne zawody szermiercze pań we flo
recie. w celu wyłonienia reprezentacji Ło
dzi na mistrzostwa Polski w tej konku
rencji. W III eliminacji pierwsze miejsce 
zajęła Matczakówna Maria (Pocztowe P. 
W.), przed Koralczykówną (Tramwajarze). 
Następne miejsca zajęły; Rajchmanowa, 
Rajpold6wna, Reszczyńska i Matcza
kówna II. Na podstawie trzech odbytych 
eliminacyj do reprezentacji Łodzi, wyzna
czono następujące za\vodniczki; Ma:tcza.
kównę I (P. W.), Karolczykównę (Tramw.) 
Rajchmanową (Ł. K. S.) i RajpoldóWDę 
(P. P. W.). Mistrzostwa Polski odbędą sie
w V,raręzawie w drugiej połowie maja. 

Mistrzostwa senlor6w. W dnia!:h 24, 
25 i 27 bm. odbędą się w lokalu Policyj
nego K. S. przy ul. Żeromskiego 88 mi
strzostwa seniorów Łodzi. Zawody te są 

. dostępne tylko dla zawodników, którzy u
kończyli 35 rok życia. Dotychczasowo 
zgłosiło się 10, wszzystkich sekcyj szer
mierczych klubów łódzkich. W roku ub. 
nagrodę P. K. S-u dla mistrza w tej im
prezie zdobył R6żalski z· Polic. K. S. W 
tegorocznych zawodach wezmą udział po 
raz pierwszy również i szermiercze Ł. K. 
S-u. 

Wyżej nakreślony szkic sytuacji na 
froncie walki z kartelami i etatyzmem 
nasuwa porównanie zawarte w znanym 
przysłowiu: złapał Kozak Tatarzyna. W Lasku odbył się bieg P. K. S. na 
Bo kontrolę nad kartelami sprawuje trasie ŁSK - Lutomiersk i z powrotem. 

Zwyciężył post. Leon Kulka, 2. post. Józef 
biurokracja gospodarcza, a z drugiej Gwardzik, 3. post. Komornicki (wszyscy z 
strony przez komisję "antyetatystycz- Pabianic), 4. post. Anastazy Libera z 
ną" kartelowcy "złapali" tę biurokra- Lasku. 

Dyrekcja 
Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi 

cję na jej własl1ym terenie, w przedsię- Sosnowiecka "Unia" urządziła w ub. 
biorstwach państwowych. niedzielę otwarcie sezonu kolarskiego. W 

... wygcigu. który odbył się w ramach otwar-
. Idealna "wspołpraca. Grube ryby cia na trasie Sosnowiec - Sarnów - So

z obu stron oszczędzają się wzajemnie l snowiec wzięło udział 45 kolarzy w tym 
we własnym interesie, poświęcając opi- :kilJ.<u Ze Sląska. Zwyciężył Rurański 
nii publicznej drobny poślad. M. K. (Ruch - Wielkie Hajduki), 2. Wyględa 

ImÓLOWA ANGIELSKA MARY 
wita ie 7. ofirf'ra m i ~ward ii pod('za~ in 

!!pekcji KO;;ZUl' Wellingtona w Londynie. 

(Stadion - Chorzów), 3. Kopczyński, 4. 
Kryszkowski (obaj Unia - Sosnowiec). 

Pięściarstwo 
Mistrzowie wojska. W tych dniach od

były się finały mistrzostw pięściarskich 
okręgu łódzkiego W. K. S-ów. W zawo
dach tych uczestniczyli również por:a kon
kursem czołowi zawodnicy łódzcy, odby
wający swa, powinność wojskową. 

Wynild techniczne przedstawiają się 
następująco: 

W wadze koguciej tytuł mistrza zdo
był plut. Wrzcśniowski (Łódź) zwycięża
jąc kpr. Sobczal,a przpz poddanie się te
go ostatniego w 2 st. W wadze piórkowej 
zwyciężył kpr. Łukaszyilski z Kutna bi
jąc na punkty kpr. Sapałę, również z Kut
na. W w:l(lze lekkiej kpr. Ii:unicki zdobył 
tytuł mistrza wypunktowując kpr. Dl'osta 
(cbaj z Kutna). W wadze półśredniej kpr. 
Wyporkiewicz z ;f,odzi pokonał po ładnej 
walcp na pupkty kpr. JahlOl'lskiego z Kut
na. W wadze gredni('j plut. Oiyńsld z Ło
dzi zwycię~ył wysoko na punkty kpr. 
Szkudlarl{a z Łodzi. W wadze półciężkiej 
kpr. Ciupel zwyciężył zdecydowanie na 
punkty kpr. Liszewskiego obaj z ;Lodzi i 
wreszcie w wadze ciężkiej plut. 
1'roszczylls1d wypunktował po nieintere
sującej walce plut. PłOSZYlisldego obaj z 
Kutna. 

Zawody ze względów propagandowych 
odbyły się w Kutnie. Organizacja dobra. 

podaje do powszechnej wiadomości, że 

lwy(zajne Ogólne Zebranie 
Członków Towarzystwa 

odbędzie się w dniu 11 maja 1937 r. o godz. 18 
w gmachu Towarzystwa przy ul. Pomorskiej nr. 21. 

Porządek dzienny Ogólnego Zebrania obejmuje: 
1. Otwarcie Ogólnego Zebrania przez Prezesa Komitetu 

Nadzorczego. . , 
2. Wybór przewodniczącego Ogólnego Zebrania. 
3. Powołanie przez przewodniczącego Ogólnego Zebrania 

Z pośród obecnych asesorów i sekretarza. 
4. Sprawozdanie Dyrekcji za rok 1936-ty. n 41791 

5. Wprowadzenie w życie statutu Kasy Przezorności. 
6. Projekt etatu Towarzystwa na 1937 rok. 
Wstęp na Ogólne Zebranie przysługuje osobom, które po

siadają legitymacje członkowskie. 
Legitymacje te wydawane są w Biurze Dyrekcji w godzi

nach biurowych do dnia 10 maja r. b. włącznie. 
Bez legitymacji członkowskiej na sal~ Ogólnego Zebrania 

nikt wpuszczony nie będzie. 

Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego 
m. Łodzi. 
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i p~~f~ea~gU~~~~tv Wyrok na łódzkich gangsteró~ 
w \\'arszawskim dzienniku popołu- ąsk~rżonych O porwanie Budzynerą sąd .skazał ~a ~ary łączne: Bucholca na. 5 lat Wlę-

dnio\\'ym .,Jutr?"! nr 86, ukazał się zlema Barucha na 4 lata Olszewskiego I Balczynsklego na 31afa ... wszystkich pOlba-
~~~J~f~~' p~n~~~~ll;~,ą~,j~~;'~·,~\~~~}~~~~~~~ wiając praw na przeciąg lat 10- i Szczepaniak.a na 1 i pół roku więzienia z pozba-
d? rozporządzema Ml~l. Skarbu, kt~re W·lenlem praw na przeCiąg 5 lat 
SIę ukazało w styczl1lu rb., zabrama-
jącego przyjmowania przez Polski 
Monopol Spirytusowy pustych butelek 
po " '~ pitym alkoholu, dowodzi - na
zywając to zarządzenie dziwnym - iż 
bije ono przede wszystkim w małe re
stauracje, ale przede wszystkim przy
nosi olbrz~'mie straty P. 1\1. S., które 

.weJ.ług oblIczell miesięcznika "Polski 
Przemysł Restauracyjny" - wynoszą 
blisko milion złotych rocznie. Jako 
dowód przytacza z wyżej wsponmia
nego miesięcznika następuJące cyfry: 

"Jak wykazuje statystyka, mono
pol kupuje miesięcznie w przybliżeniu 
6 i pół miliona uż::\Val1~'ch butf'lek, w 
tym 780.000 jednolitrowych, 845.000 pół-
litrowych, 1.950.000 Ć\vierćlitrowych i 
2.925.000 butelek o pojemności 0,10 li
tra, 100 butelek nowych jednolitro
wych kosztuje H zł 40 gr, używanych 
11 zł 60 gr. Różnica zatem wynosi 
2,80 zł. Przy butelkach półlitrowych 
różnica ta wynosi 2,10 zł, przy ćwierć
litro"'ych 1,55 zł i prz.v dziesiątkach 
45 gr. DaJe to łą,cznie różnicę mie
sięczną 82.972,50 zł. Jak widzimy, ta 
rozmca, jaką zyskuje monopol przez 
posługiwanie się w znacznej mierze 
butelkami używanymi zamiast butelek 
nowych, daje w ska li rocznej poważną 
h",otę około 1.000.000 zł." 

Zachodzi tedy pytanie - pisze "Ju
tro" - po co wydav,rane są zarządze
nia, które przynoszą. straty skarbowi 
pań'stwa? l odpowiada, że jest ono 
wydane na skutek interwencji przemy
słowców hut szklanych, którzy uważa
ją, że ten system da zatrudnienie rze
szom bezrobotnych, że wchodzą tu 
względy higieny itp. itp. 

.,Jutro" uważa powyższą argumen
tację za słuszn~ i dodaje od siebie, że 
l1ajważl1 iejszy argument to ten, że 
skarbu parlstwa nie stać na "ofiarę" 
miliona złotych rocznie. 

"'reszcie - pisze "Jutro" - gnyby 
szło tylko o jak największą ilość za
trudnionych, to może lepieiby było Uuc 
po każdorazowym użyciu wszystki~ 
szklanki, kieliszki, talerze itp., boć też 
!';ą. m~-te, a ,,'tedy nasi hutnicy uru
chomiliby nie 10 hut szklan~-c i nie 
zatrudniliby 2.600 pracowników jak 
przy nabywaniu nowych butelek, lecz 
na pewno kilkakI'oć więcej. 

\V tej całej masie "słusznych argu
mentów" - jest więcej pustki, niż we 
wszystkich pustych butelkach, dotych
czas zakupionych przez P. M. S., bo 
doprawdy trudno jest zrozumieć, w 
jaki sposób owe zarzą.dzenie bije w 
male restauracje, zresztą. tego nie wy
Jaśnia nawet organ restauratorów. Ale 
bądźmy szczerzy. Otóż niewątpliwie 
panom restauratorom chodzi tu o zysk 
uzyskany ze sprzedaży pustych bute
lek po wódce, A tymczasem próżna. 
butelka po wódce jest własnością da

,nego klienta, który wypił z niej wód
kę, gdyż on za nią zapłacił, j rościć so
bie pretensje do czyjej właności nie 
nlacie żadnej podstawy. 

Jeżeli zaś chodzi o rzekome st.raty 
skarbu państwa, to również dowodze
nie organu restauratorów jest nie
słuszne. 

6 i pół miliona. butelek dają moż
ność uruchomienia 10 nowych hut, z 
przydziałem po 650 tys. butelek mie
sięcznie dla każdej i dają. możność za
trudnienia 2.500 nowych robotników. 
Ponieważ każda huta wplaca t.ytułem 
podatku i świadczeń socjalnych blisko 
6 tys. zł miesięcznie, więc w stosunku 
rocznym naje to razem przeszło iOO 
tys. zł. Doliczywszy do tego dochód, 
który zyskuje kolej za przewóz bute
lek do monopolu, węgla, drzewa, sody, 
stłuczki, piasku i innych surowców, 
które sprowadza huta, uzyskamy ra
zem poważną sumę, grubo przekracza
jącą mil ion. A prr.y tym zatrudnieni 
robotnicy r.amiast brać r.asiłki z Fun
duszu P~'acy, czy też doraine zapomo- , 
gi - które przecież nie przynoszą ko
rzyści skarbowi pal1stwa - dają zara
biać wielu inn~Tm placówkom gospo
·darcr.ym, z czego ró,vnież ma dochód 
skarb państwa. Słowem, skarb pa!'t
stwa nic na tym nie traci, lecz prze
ciwnie - zyskuje wiele. 

\Vysunięt~' zaś projekt przez "Ju
'tro" , aby dla zatrudnienia jak naj
większej ilości robotników ... tłuc po 

L ó d ź, 22. ł. - Wczoraj wśród 
wielkiego zainteresowania Sąd Okrę
gowy w Łodzi opublikował wyrok 
przeciwko bandr.ie gangsterów, którzy 
- jak to już poprzednio donosiliśm~
w sprawozdaniu z procesu - w grud
niu ub. r. porwali 26-letniego Simona 
Binema Budzynera i zażądali złożenia 
okupu w "ysokości pół miliona zło
tych. ° godz. 13 przewodn iczący odczy
tał wyrok, mocą którego wszyscy o
skarżeni r.ostali uznani winn~'mi za
rzucanych im aktem oskarżenia prze-

stępstw, za co zostali sltazani z art. 
2i8 k. k., mówiącego o pozbawieniu 
człowieka woJ ności: Karol Bucholc 
na 3 lata więr.ienia, Stanisław Olszew
ski, Henryk Baruch i Feliks Balczyń
ski na kary po :2 lata więzienia, Ma
rian Szczepaniak na 1 rok więzienia. 
Z art. 261 k. k., mówiącego o wymu
szaniu pod groźbą okupu, zostali ska
zani: Bucholc na 5 lat więzienia, Ba
ruch na 4 lata, Olszewski i Balczyński 
po 3 lata wię7,ienia, Szczepaniak zaś 
na 1 rok więzienia. Jako łączną karę 
sąd wymierzył Bucholcowi 5 lat wię-

Polowanie na grubego zwierza 
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... 1 wszystkim się zdawalo, że (o "Tojl;ki gra - a to echo grało ... 

Brzvtwa poderżnął sobie gardło 
Strast4i"'Y wypadek sa'l'Iwbójstwa wydm·t4iyl się w Osh·QWCU 

° s t r o w i e c, 22, 4:. - W dniu 20 
bm. mieszkal1cy Ostrowca poruszeni 
zostali wiadomością. o strasznym czy
nie samobójczym, jakiego dokonał Jan 
Kędziora, zam. przy ul. Słowackiego 
57, z zawodu szewc. 

Kędziora, który cierpiał na roz
strój nerwowy i zdmdzał Objawy apa
tii, wysłał żonę i syna w wieku szkol
nym do miasta, pozostawiając w do
mu 5-letniep:o synka. Zamknąwszy się 
w mieszkaniu Kędziora ,,'zięł do ręki 
brzytwę, którą poderżnął sobie gar-

Koniec strajku 
w Wielkiej Wsi 

G d y n i a. (Tel. wł.). W czwartek 
został zlikWidowany dwudniowy 
strajk robotników zatrudnionych przy 
budowie portu w Wielkiej Wsi. \:y- wy
niku pertraktacyj między przedstawi
cielami robotników a przedsiębior
stwem, budującym port (konsorcjum 
francusko-polskie), została zawarta u
mowa zbiorowa z ważnością do 31 
marca 1938 r, Umowa zbiorowa ustala 
wysokość płac . i uwzględnia prawie 
wszystkie żądania robotników. ° godz. 
13 robotnicy podjęli pracę. (p) 

każdorazowym użyciu szklanki, kie
liszki, talerze itp., nie jest argumen
tem. "Jutro" sobie pozwala na wolne 
żarty, gdyż jest zupełnie zrozumiałe, 
że naczynia odkryte, jak szklanki, kie
liszki i talerze, pozwalaję. na dokład
ne wyczyszczenie i wymycie i przez to 
dają gwarancję całkowitej czystości, 
natomiast naczynia zamknięte, jak 
butelki, mogą. być tylkO myte prze .. 
płukanie, a przecież butelki nie były 

(Ilo. Kiedr sąsiedzi usb-szeli okropne 
rzężenie i krzyk Chłopca, pObiegli na
tychmiast z pomoc}}.. lecz zanim dosta
li się przez okno do wnętrza, zastali 
samobójcę w agonii, leżącego w kałuży 
krwi. 

Samobójca miał wykonać swój stra
szny czyn przed lustrem. !{ ędziora o
sierocił żonę i dwóch małoletnich sy
nów. Straszny czyn samobójcy wywo
łał na mieszkaJlcach Ostrowca wstrzą
sające wrażenie. (i c) 

W adwokaturze 
małopolskiej 

\Va r s z a w a. (Tel. wł,). Trwający 
od dwóch miesięcy zatarp: we lwow
skiej Izbie Adwokackiej został zaże
gnany. Żydzi zgodzili się na ustąpie
nie dwóch miejsc w Radzie Adwokac
kiej Polakom oraz jednego miejsca. 
w sądzie koleżeńskim, Superarbitrem 
z ramienia Naczelnej Rady Adwokac
kiej był adwokat Morawski, który o
rzekł, że urnowa wchodzi w życie na
tychmiast. 

Zatarg w Krakowie trwa nadal. (w) 

, skupywane tylko prosto z restauracji, 
lecz i z domów, gdzie mogły być uży
wane do nafty czy innych płynów, nie 
dających się łatwo usunąć. 

W końcu dodać należy, że skupem 
i dostawą używanych butelek trudnili 
się przeważnie Żydzi i dziennikowi 
"Jutro" - jako pismu, uchodzącemu 
za narodowe - nie wypada targować 
się o dostawę i zarobki dla Żydów. 

M. S-ki. 

zienia, Baruchowi 4: lata. Olszewskie
mu i Balczvńskiemu po 3 lata więzie
nia, pozba\~iając ich praw publicz
nych, ob~Twatelskich i honorowych na. 
przeciąg 10 lat. Szczepaniakowi sąd 
wymierzył łączną kal-ę półtora roku 
więzienia i pozbawił go praw publicz
nych, Obywatelskich i honorowych na 
przeciąg 5 lat. Poza tym wszystkich 
oskarżonych sąd skazał na. karę 
grzywny w wysokości po 300 zł i po
noszenie kosztów i opłat sądowych. 
Powództwo cywilne na rzecz poszko
dowanego Buclzynera sąd zasądził w 
wysokości 130 zł. 

W ustnych motywach wyroku sąd 
podkreślił, że jest to pierwszy w Pol
sce proces o porwanie dorosłego czło
wieka, dotychczas zdarzało się to tyl
ko w Ameryce. Oskarżeni chcieli prze
szczepiĆ zwyczaje amerykańskie na. 
grunt polski, co prawda bez amery
kańskich akcesoriów, jak: auta pan
cernego, karabinów maszynowych itp. 
Toteż prokurator nie żadał dla oskar
żonych elektrycznego krzesła, jak to 
się dzie.ie w Ameryce. Sąd jednak 
przystępując do rozpatrzenia te.i spra
wy miał na uwadze niebezpieczeństwo 
publiczne, iakie oskarżeni swym czy
nem mogli wywołać i tym względem 
sąd klerował się przy wyrokowaniu. 

Przechodz<;!c do omówienia winy 
poszczeg-ólnych oskarżonych sąd wska
zał na Karola Bucholca jako na tego, 
który w porwaniu odeg-rał na.iważniej
szą rolę. Buchole jest zdegenerowanym 
inteligentem; iako osobniko"'i niebez
piecznemu o wyhitnie aspołecznych 
inRtynktach są.d wymierzył wyższą ka
rę· Podobnie niebezpiecznym t.\"'pem 
jest Henryk Baruch. jako że jego do
tychczasowe życie upł~-wało na zaba
wach i to cudzym kosztem. On to 
poctsunl'łł myśl porwania Budzynera, 
swego krc"·nego. którego ~tosunki ro
dzinne znał do!';1\Onale. Olszewski i 
Balcz~'Jlski, choć odegrali podrzędne 
role, są. rów'nie niebezpieczni i dlatep:o 
s~d w~' mierz~' ł im karę trzech lat 
więzienia, Najmniejszą. karę sąd wy
mierz~-ł ~zczep3niakowi. a to ze wzglę
du na jego nikłą rolę w całej akcji, 
og-raniczają. cQ. się tylko do udzielenia. 
pomocy. 

Skazani przyjęli wyrok spokojnie, 
jed~'nie Baruch w chwili, gdy prze
wodniczący w:,-'mieniał jego nazwisko, 
silnie poblanł. Skarani po wyroku pod 
silną eskort:;t policji zostali odprowa
(lzeni do więzienia. 

Na uboczu 

Dliwoląg 
Zaledwie płk Kowalewski, "szef 

sztabu" "OZN" wygłosił swoje szczegó
łowe przemówienie do przedstawiCieli 
prasy, a ,iuż z powodu jego niejasności 
w jednej z najważniejszych spraw, mia
nowicie żydowskiej, i powstałych stąd 

I komentarzy i interpretacyj prasy p. Ko
~ale.ws~i zdecydował się na danie wy
.1aśmema przez radio. Co z niego wy
nika? 

Wniosek pierwszy, że Żydzi wy
chrzczeni mogą należeć do "OZN". 

Wniosek drt~gi, dotyczy tzw. Pola.
ków wyznania mojżeszowego. Powie
dział o nich płk Kowalewski, co na..
stępuje: 

"Przecież mamy zasłużonych Polaków 
wyznania ~w~ng€,]jckiego, prawosławnego, 
n:aho.m.et~nslue.go, czy karaimskiego, a 
rowmez l mOJż€'szowPgo; jednak zasady 
chryst~anizmu, na jakich opiera się de
klar~cJa płka Koca, będą czynnikiem de
cydUJącym o doborze członków," 

Nie możemy powiedzieć, żeby to 
"wyjaśnienie" było bardzo jasne, w 
pierwszej bowiem połowie zdania mówi 
się "p r z e c i e ż" na korzyść Polaków 
wyznania m o j ż e s z o w e g o, a w 
drugiej połowie zastrzega się - "j e d
n a k" na rzecz zasad c h r y s t i a n i
zmu. 

Czy miałoby to znaczyć, że do "OZN" 
będzie się przyjmowało Polaków wy
znania mojżeszowego, a zasad chrze
ścijańskich? ... 

Do takich dziwolągów dochodzi 
obóz, który w sprawie t~do.wskiej nie 
ma wyraźnej linii.: 
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Premier Składkowski 
w lodzi 

• 

'Strona" - ORĘDOWNIK, soliofa, dnia 2"4 ltwietnia 1937 - Numer 9" 
~__ I et,. 

Zebr~nie Stronnictwa Narodowego w ŁOdzi 
W niedzielę, dnia 25 bm., o godz. 10 przed południem, 

odbędzie się w sali Stronnictwa Narodowego, koło Śródmie
ście przy ul. Targowej 5, publiczne zebranie Stronnictwa 
Narodowego z referatami n. t.1 ,,~ydzi i ich formacje". 

Przemawiać będą - delegat zarządu głównego Stron
nictwa Narodowego oraz pp.' adw. Kowalski, Czernik, Belka 
i inni. 

Strajki na G. Śląsku 

Ł ó d ź, 22. 4. - Wczoraj w godzi
nach rannych przybył samochodem 
na teren województwa łódzkiego pr&
mier gen. Sławoj-Składkowski, które
go na granicy województwa powitali 
wojewoda łódzki i wojewódzki komen
dant PP, insp. dr Torwl1'lski. Premier 
Składkowski przejechał przez Brzezi
ny, udał się do Zgierza, gdzie opro
wadzany przez prezydenta miasta 
Świercza zwiedził tereny, zaofiarowa
ne dla wojska pod budowę koszar. Na
stępnie przyjechał do Łodzi i bawił 
krótki czas w Urzędzie Wojewód7.kim, K a t o w i c e. (AJS) Strajki na 
po czym odbył konferencję w Zarzą- SIQ,sku są coraz liczniejsze. 

robkowym i w zwi~zku z ogranicza
niem produkcji. 

dzie Miasta z tymczasowym prezyden- Porzuciła pracę załoga zakładów 
tem Godlewskim informują.c się o sta- tlenku cynku "Krystyna" w Brzozowi
!lie i rozmiarach prowadzonych robót l cach - Kamieniu na tle grożących tam 
Inwestycyjnych. Z Łod?:i udał się p. turnusów w związku z powiększeniem 
premier do Pabianic i Kalisza. przez dyrekcję "Hohenlohego" załogi 

Dalej robotnicy porzuclli pracę w 
wielkiej mleczarni Lewerenza w Świę
tochłowicach, gdzie zatrudnionych jest 
około 50 ludzi. 

W kopalni "Siemia.nowice" poza 
sprawami natury ekonomicznej i od
noszQ.cymi się do pOTZQ.dku pracy, 
strajkuję.cy wysunęli ponadto żę.danie 
usunięcie dyrektora Kiblera, oraz 
zwolnienia dalSZYCh 5 inżynierów, któ
rym załoga zarzuca niestosowane 
traktowanie robotników. 

Taksówki YJ stolicy 
War s z a w a (Tel. wł.). Właściciele 

taksówek zdecydowali się ob-niżyć ta
ryfę. Zamia.st 1 zł b-Qdzie się płaciło 70 
gr za kilometr, ale tylko od dwóch pa-
8aŹerów. Przy większym obcia,ieniu ta
ryfa poprzednia zostaje zachowana. 

Strajk 700 stolarzy 
w Swarzędzu 

p o z n a ń, 22. ł. - W Swar7,;~t]zu, 
znanym z wyrobu mebli na całę. Pol
skę, wybuchł strajk czeladnikuw j ro
botników przemysłu meblarskiego. W 
dniu dzisiejszym na zebraniu i'OO cze
ladników i robotników uchwalono jed
nogłośnie strajk ogólny. Zebrani od
rzucili pismo mistrzów stolarskich 0-
raz wszelkie Pl'Opozycje ugodowe. 

Most W Zaleslczykach 
L w ó w (ATE). Z ZnIeszczyk <lono

f!z/ł. że pO licznych układach, jakie 
prowadzone były między pol,skimi i 
rumuńskimi władzami pogranicznymi, 
w najhliższych dniach rozpocznie się 
wreszcie oob-udowa reootu w Zal&
szczykach. 
Długość tego mostu wyniesio UO me

trów. W myśl umowy władze polskie 
OOJbudują. 3 przęsła, a władze rumuń
&kie 2. M()St ma być całkOowicie ukoń
czony we wrześniu rb. 

Czego inż. Ooboszyńskiemu 
czytać nie wolno 

Kra k ó w, 22. ł. -- Ksią.iki, dostar
~:r;a.ne osobom uwięzionym, są. cenzu
rowane przez władze więziennG, k~,e 
decydują, jakie dzieła może więzieil o
trzymać. Przebywają.cy w krakol'llskim 
WięzieniU św. Michała inż. Adam Do
boszyński otrzymywał dotą.d. wszyst
kie żą.dane ksią.żki i dzieła naukowe. 
Ostatnio jednak władze wię7ienne nie 
zezwoliły na dostarczenie DoboszyJi.
skiemu angiE'.lskiej ksią.żki pt "Sekret 
societes" Ann '\"ebster, traktują.cej o 
masonerii. 

Zabójstwo i samobójstwo 
Inżyniera 

R y b n i k, 22. ł. - Zatrudniony 
w charakterze nadsztygara objazdo
wego w kopalni "Dębieńsko" inż. Szy
mon l3.abisz z Czerwi on ki postrtelił 
w dniu 23 bm. w godzinach popołu
dniOWYCh żonę i teściową, a następnie 
celnym wystrzałem z rewolweru w 
skroń sam pozbawił się życia, 

Żona denata jest ciężko ranna, te. 
~ciowa natomiast otrzymała strzał w 
piersi, nie zagrażający jej życiu. Przy~ 
czyna rozpaczliwego kroku inż. Babi
sza jest dotąd nieznana. (p) 

"Sanatorka" przed sądem 
T o ruń. (Tel. wł.) W dalszym 

przeb-iegu pTocesu ddałaczki "sana
cyjnej" inż. Natalii Przełomskiej (o 
rozpoczęciu rozprawy, donosiliśmy 
wczoraj - red.) są.d przesłUChał świad
ków dyr. Wojnowskiego i urzędniczkę 
wojewódzh"a Haline Skrobaczewskq. 
na okoliczność, zwią.zaną. z koloniami 
letnimi dla dzieci polskich z zagra
nicy. 

Poza organizowaniem różnych im
prez oskarżona była inicjatorkq. pry
watnego gimnazjum żeńskiego. Za
miast zbierać tylko deklaraCje od ro
dziców, bezprawnie pobierała również 
czesne, a zainkasowane pieniQ.dze 
prz€trzymywała. 

Z powodu niestawienia ~ię jednego 
ze świadków. sąd przerwał rozprawę· 

o robotników zredukowanych z zakła
dów hutniczych w Wełnowcu. 

Również w tym samym dniu wy
buchł strajk w zakładach ceramicz
nych Koplowicza w Nowej Wsi, która 
to cegielnia zatrudnia około 100 robot
ników. Strajk ten powstał na tle za~ 

Gdy Polka [hodzi do wróż~i lydówki ... 
Niesłychany wypadek w Łod*i - Policia ares*towała dwu 

Żydów 

Ł 6 d Ź, 22. ł. - 22-1etnia Mnria B. gdy ściemniło się, l;ydzi rzucili się 
z Lućmierza przybyła do wróżki, 2.y- na nią. i przy użyciu przemo~y znie
dówki Róży Chude1, zamieszkałej przy wolili ją.. 
ul. Wysokiej 8, celem zasiq,f)męcia po- Poszkodowana. zwr6ciła i':ę do po-
rady. licji, która przeprowadziła dochodze-

W mieszkaniu Maria B. nie zastała nie i aresztowała obu Żydów. Zatrzy
wróżki. Byli natomiast obecni dwaj manymi sę.: 26-letni Sa.lomon Głov.· iń
młodzi Żydzi, którzy oświaJczyli, ±e ski, Łódź, ul. Lutomierska 34. i 27-letl1i 
wróżka jest zajęta u klientów; wróci I Abram Jakubowicz, ul. Lutómierska 7. 
wkrótce. Maria B. oczekiwała, lecz 

B. ławnik socjalistyczny 
na ławie oskarżonych 

Butne *achowanie się przed sądem "cJre,-u,onego" mili
cjanta 

Ł ó d ź, 22. 4. - Przed Sądem Grodz- socjalistycznym w czasie pochodu, ze
kim w Łodzi odpowiadał 46-letni Re- znał, że gdy na pochód rzucano kamie
man Izdebski, były ławnik w ostat- nie z placu przy kościele Najśw. Marii 
nim socjalistycznym Magistl'acie łódz- Panny, policjanci czepiali się bezpraw
kim. nie milicjantów. Prokurator polecił 

12 stycznia br. odbywała się w są- zaprotokółować tOo oświadczenie Izdeb
dzie rozprawa przeciwko redaktorowi skiego, który już wówczas oświadczył, 
odpowiedzialnemu socjalistycznego że je nadal podtrzymUje. 
"Łodzianina" Szewczykowi, który pi- Wczora.i Izdebski stanq.ł przed Są
sał, że policja zaczepiała podczas zajść dem Grodzkim w Łodzi, oskarżony o 
w czasie pochodu ,,l{rwawej Środy", uwłaczanie i obrazę policji. Oświad
który odbył się dnia 6 września 1936 r. czył on butnie, że żaden wyre>k sądo
milicjantów i socjalistów bezprawnie. wy nie oduczy go używania podob
Przesłuchiwany w tej właśnie sprawie nych wyrażeń. Sąd po rozpoznaniu 
w charakterze świadka były radny sprawy skazał Romana Izdebskiego na 
Izdebski, który też był milicjantem 30 zł grzywny lub 3 dni aresztu. -

. Dlaczego tak się dzieie 1 
Na marginesie subsydiów I~by Pr*emyslowo • Bandlo."eJ 

w Łod#i 

Ł 6 d t, 22 kwietnia. 

Artykuł nasz z dnia 19 bm. pt. "Kto 
subsydiuje żydowskie instytucje" o
mawiajQ,cy SUbsydia, udzielane żydow
skim szkołom i instytucjom przez 
Izbę PrzemysłOWO Ha.ndlowq. w Łodzi, 
wzbudził żywe zainteresowanie i 
oddźwięk w szerokich kołach kupiec
twa polskiego chrześcijańskiego. Do 
redakcji naszej napływają listy, któ
rrch autorzy całkowicie SOlidaryzują 
się z naszym stanowiskiem w tej 
sprawie, odsłaniając jednocześnie sz&
reg innycb bolączek, które przyczy
niają się do faworyzowania przez 
17bę żydowskich szkół i instytucyj 
przez przf'dzielanie im więkSZYCh sub
sydiów. . 

Jak nas informują autorzy listów, 
jednym z wiceprezesów Izb-y Prz&
mysłowo Handlowej w Łodzi jest rów
nież p. Zygmunt Fiedler, piastujący 
stanowisko prezesa Stowarzyszenia 
Polskich Kupców i Przemysłowców 
ChrzeŚCijan w Łodzi, poza. tym stały 
kandydat na radnego miejskiego z 
wszelkich możliwych ugrupowań "sa
nacyjnych" i jeden z pierwszych ak
cesowiczów i filarów O. Z. N. na tere
nie Łodzi. 

Zaznaczyć tu należy, te kupiectwo 
chrześcijańskie w Lodzi jedynie i dla-

tego wybrało p. Fiedlera na stanowi
sko prewsa swego stowarzyszenia i 
wydelegowało go do Izby Przemysło-. 
"o-Handlowej, aby bronił on tam in
teresów kupiectwa. chrześCijańskiego, 
dbał o należyte popieranie polskich 
szkół przemysłowo handlowych itp. 

Tymczasem okazuje się coś wręcz 
przeciwnego. P. Fidler pozwala. na 
woryzowanie żydowskich szkół i insty
tucji przez przydzielanie im większych 
subsydiów niż szkołom 1 instytuejom 
chrześcijańs'kim, ale mało się intere
suje wnioskami radców Izby, zmierza
jącymi do podwyższenia subsydiów 
dla szkół i instytucyj chrześcijańskich. 
Brzmi to naprawdę paradoksalnie. 

Parodks ten zilustruje dosadnie 
następujący fakt: 

Na ostatnim posiedzeniu sekcji 
szkolnej w Izbie Prz.emysłowo-Han~ 
dlowej w Łodzi, przy omawianiu wy
sokości subsydiów dla poszczególnych 
szk6ł i instytucyj, radca Izby, p. Bar
toszewicz, ostro wystłpił przeciwko 
wiceprezesowi izby, Benowi, wykazu
j~c mu, że stale sprzeeiwia się podwy;;
sraniu subsydiów dla szkół 1 instytu
cyj ehTZeŚcijańekich. Wszyscy inni 
radcy chrześcijanie poparli zgodnie 
słuf!zne wystąpienie p. Bartoszewic1.8. 
Jedynie p. Fidler, który przede wszyst-

l<im JX)winien zają.ć się tą sprawą, za. 
chował całkowite milczenie, A kto 
milczy - nie pomaga sprawie. 

Spodziewać się należy, że ogół ku
piectwa chrześcijańskiego w Łodzi 
wycią.gnie z tych faktów należyte kon
sekwencje. 

Zięć zabił teściową 
War s z a w a (Tel. wł.) Wczoraj 

w południe zamordowano przy ulicy 
Góraszewskiej pod Wilanowem 52-let
niq. Mariannę Kobiałkową.. Zbrodnię 
popełnił zięć Kobiałkowej, zadając 
swej ofierze kilka ciosów siekierą. (w) 

Wieniec na rocznicę 
War s z a w a (Tel. wł.) Uczczenia;" 

rocznicy obowią.zującej konstytUCji 
dokonano w ten sposób, że Prezydent 
R. p. złożYł wieniec w Belwederze. 
Aktowi temu towarzyszyli marszałko
wie izb ustawodawczych, rzą,d i przed
stawiciele wyższych władz państwo
wych. (w) 

Ciekawy proces w Kielcach 
K i e 1 c e, 22. 4. Dnia 21 bm. przed 

Sądem Okręgowym w Kielcach toczył 
się proces mieszkńców pow. jędrze
jowskiego Jana Pietrasza, Ant. Chmie
la i Józefa. Rzepeckiego, oskarżonych 
o wymoroowanie w nocy z 15 na 16 
paźdz. ul>. r. we wsi Stawy całej r0-
dziny żydowskiej Szmulewiczów, zło
żonej z trzech osób (ojca, żony i mat
ki) i domowego "mełameda". 

Głównym świadkiem oskar.lenia 
jASt 12-t01etni syn Szmulewieza, który 
ohecnie wie więcej niż przy dochodze
niu i śledztwie i utrzymuje, acz 
chwiejnie, że poznał w oskarżonych 
morderców. 

Poza tym wszyscy inni świadko
wie oskarżenia nie zeznają. dla oskar
żonych obciążają.co. Oskarżeni do wi
ny się nie przyznaję.. 

Są.dowi przewodniCZY wicepr. Wy
socki, oskarża prok. Wolnik, broni 
mec. St Cichowski. 

Sprostowanie 
Otrzymaliśmy następuję.ce pismo: 
"Na zasadzie art. 19 i 21 dekretu w 

przedmiocie tymczasowych przepibów 
prasowych z dnia 7 lutego 1919 r. Dz. 
Ust. poz. 186/19, proszę o umieszczenie 
w piśmie "Orędownik" poniższego 
sprostowania w związku z artykUłem, 
umieszczonym w nrze 90 pod tytułem 
"Sanacyjny" tuz konfidentem Prusa
ków?" , 

1) Nieprawdą. jest, abym kiedykol
wiek pozostawał na usługach wywiadu 
niemieckieg-o, natomia.st prawdą jest, 
że od roku 1916 byłem członkiem POW. 

2) Nieprawdą. jest, że podstępn ie 
uzyskałem prawa inwalidzkie, nato
miast prawdą. jest, że zostałem ranny 
pod Łuckiem w r. 1919 i uznany zo"ta· 
łem za 50 pct inwaHdę wojennego 
prze?: właściwe, ustawę. przewidziane 
instancje. 

3) Nieprawdą. jest, aby wystąpienie 
autorów notatki nastę.piło na skutek 
tarć w Związku Inwalidów Wojen
nych, natomiast prawdą jest, że wy
stąpienie to jest odwetem za moje 
skargi do Pana Premiera, Pana ~Tini
stra Spraw Wewnętrznych i Pana Mi
nistra Opieki Społ. oraz do Pana Wo
jeWOdy Łódzkiego i Pana Prokuratora 
Są.du Okręgowego w Łodzi przeciwko 
czołowym przedstawirielom I{oła In
walidów WojennYCh R. P. w Łodzi 
i Towarzystwa Opieki nad Inwalidami 
Wojen. na Województwo Łódzkie: 
Marianowi \Vysm~'kowj, Włodzimie
rzowi Chmielowskiemu, Kazimierzowi 
Jagodzińskiemu i Ignacemu Woj ta
szewskiemu o nadużycia na terenie 
powyższych organiz8ryj, o co toczy się 
śledztwo sądowe za Nr. S 5{37 i IX Ds. 
2543/36, które niewątpliwie ustali, 
gdzie i jacy ludzie sę. winni. 

4,) Nieprawdę. jest, aby cośkolwielt 
moi przeciwnicy przeciwko mnie obec
nie wykryli, natomiast prawdą. jest, 
że znaję. mnie od Rzeregu lat, a ich 
akcja ma być dywersją. przeciwko ja
ko głównemu świadkowi oskar7.enia 
o ich ciężkie nadużycia na szkodę in
walidów wojennych. 

Ludwik Gertych,'r 

* O d r e d a kc j i: ZamieszczajQ,C 
powyżste sprostowanie nadmieniamy, 
że do sprawy niniejszej ze względów 
na jej niezwykle sensacyjne tło j&
szcze powrócimy po zamknięciu śledz
twa. 



Kwiec1ań 

Z3 
Piątek 

Faza: 2 

Kalendan ",mAl.t. 
Piątek: Wojciecha b. im. 
Sobota: Fidelisa Kap. 

Kalendau słowi.Aski 
Sobota: Jerzego św. 

Słońca: wschód 4.39 
zachód 19,03 

Dlugość dnia H g. Zł min. 
Księżyca: wschód 17.08 

zachój 3,25 
dzień przed pełnia,. 

Mre~ re~ak[ii i a~mioiUra[ii W tO~li 
Piotrkowska 91 

TELEFON redakcji I administracji 173-55 

DYżURY APTEK 
Nocy d.:isieiszei dyżurują apteki: Kona 

(żyd) - pl. l{o.§cielny 8. Charemzy - Pomor· 
ska 12. Wagn?i3 - Piotrkowska 07. ZającE' 
kiewiczR - Żeromskiego 37. Go"czyckiego 
Przejazd 59. l:psztajna (Żyd) - Piotrkowska 
22ij. Szymal1skiE'i"o - PrZ41dzaln:aną n. 

Tele[ony: straży pożarnej 8; pogotowia miej
skiego l02·9{); pogotowia P. C. K. 102·40: pogo' 
towia ubezpieczalni 208·10. 

TEATRY 
Teatr Miejsld - "Lato w Nohant" 

Teatr Popularny - "Roxy". 

KINA 
Adrla·Metro _. "Piętro wyżej". 
Capitol - .,Dama Kamelio.va". 
Corso - "Su.zy" l ,.Kochana rodzinka". 
Miraż - "Będzie lepiej". 
Ikar - "..,an Francisko". 
Oświatowy Slo{lce - "Ksiaźe Woroncow" 

.. Pod palącym n iebem Argentyny". 
Przedwiośnie - .. Maria Stuart". 
Palace - .. Ordyr.at Micborow~ki". 
Riallo - .. Sonata ksiflŻyroll<a". 
StyWWY - "Barbara RadziwiU6wnó". 

I(fJMUNIKATY 
Przedstawienie dla narodowców. Vic 

wtorek, dnia 27 bm. o godz. 8,15 wieczo
l'(;m w Teatrze Popularnym w Łodzi przy 
ul: Ogrodowej 18 odbęclzie się przedsta
wienie, zakupione przez Zarząd Okręgo
wy Stron. l\ar. dla członków i sympaty
ków. Dana będzie sztuka "Raz się tylko 
żyje" St. Kiedrzyńskiego. Bilety wcze
~miej nabywać można w magazynie jubi
krskim p. Br. l{owalskiego, ul. Piotrkow
ska 3, \V lokalu Zarządu Okręgowego, ul. 
Piotrkowska 86 i w administracji "Orę
downika", ul. Piotrkow~ka 91, a w dniu 
przedstawienia przy kasie teatralnej. 

Stan zatrudnienia na robotach pnbIlcz
nych. Woj. Biuro Funduszu Pracy w Ło
dzi podaje poniże.i stan zatrudnienia na 
robotach publicznych w dniu 17 bm. na 
terenie woj. łódZkiego, a mianowicie: Od
dział Pośrednictwa Pracy w ł~odzi 3.694 
osób, ekspozylura w Kaliszu 1.626, w Pa
bIanicach 1.092, w Piotrkowie Tryb. 890, 
w Radomsku 447, w Tomaszowie Mazo
wieckim 506, razem 8.255 osób. 

z :tYCIA KATOLICKIEGO 
Wielka pielgrzymka do Częstochowy 

na Jasną Górę. Dnia 1 maja o godz. 4,30 
po poludniu z dworca fabrycznego wyru
Sza pielgrzym ka Łodzian do Częstochow~' 
na święto Królowej I{orony Polskiej. Dnia 
2 maja o godz. 7,30 w kaplicy Matki Bo
Skiej Częstochowskiej będzie odprawiona 
msza św. na intencję pątników. Uczest
nicy zwiedzą skarbiec, wezmą udział we 
wszystkich nabożeństwach, odprawia, Dro· 
gę Krzyżową na wałach. 

Powrót nastąpi 3 maja w ~odzinach 
wieczornych. Bilety są do nabycia we 
wszystkich parafiach katolickich do dnia 
~ bm. Wyjazd poprzedzi krótkie nabo
±eństwo o godz. 2 po poł. w kościele Zba
wiciela przy ul. Letniej na Przedmieściu 
KiJiI'lskiego (Koziny). 

Pielgrzymka nauczycielslta na Jasną 
Górę. W związku z mającą się odbyć piel
gnymką nauczycielską na Jasną Górę w 
dniu 2·i czerwca rb., odbyło się w Łodzi 
ogólne zebranie delegatów nauczyciełstwa 
z diecezji łódzkiej. 

Po zagajeniu zebrania przez p. wiz. 
Zygm. POdgórSkiego, wybrano prezydium 
Zjazdu, któremu przewodniczył p. Witold 
Pęczkowski. Sprawy pielgrzymki naucz~'
cielskiej na Jasnę Górę referował p. Jan 
Szczęsny, delegat Ogólnopolskiej Piel
grzymld Komitetu Głównego w Warsza
wie. Po referacie i dyskusjach powołano 
Diecezjalny- Komitet Pielgrzymki Nauczy· 
ciolskiej, w skI ad którego weszli pp.: dyr. 
Aleksy Zimowski - jako prezes, inspek
tor Stanisław Dobrowolski i Eligiusz p()CZ
kowski - jako wiceprezesi, Janina Czem
pińska - jnko sknrbniczka i Jan Bole
chowski - jako sekretarz; l,s. kan. Józl'f 
Orlowski. Stan. Chodkowski. wiz. Zygm. 
Podgórski, dyr. P. Maciński, Kazimierz Do
browolski, Adam Czubryt, L. Sadoczyń
ski, dyr. M. Cieplak, Janina Zegorka, 1(. 
Jankowski, A. Gorzkiewic7.. W. \Vójcik . .T. 
Przepie~ć, L. Rajkiewicz, S. Janusz, J. Mi
chlik, M. Cyruliilska. M. CieR!illska - ja
ko członkowie. \V komitecie reprezenlo· 
,vane są wi~kszr ośrodki diecezji jak: 
I-'iotrków Tryb., Pabianice. Zgierz, Tom:1.
szów Maz., ł.ęczyca, Brzeziny, Łask, Ozor
l,ów, Główno i inne. 

Numer M - ORĘDOWNIK, so1)ofa, ilnta 2-ł 1{wtefnia 1937 - Sfrona '1 

Diecezjalny Komitet Pielgrzymki zwró' 
cił się do J. E. ks. biskupa Wl. Jasińskie
go, ordynariusza diecezji łódzkiej i do p, 
Wiktora Ambroziewicza. kuratora Okręgu 
Szkolnego z prośbą o przyjęcie protekto
ratu nad pielgrzymką łódzką. Ponadto 
opracowano odezwę do ogółu nauczyciel
stwa, 1,tó1'a ukaże się w najbliższych 
dniach. Na terenie diecezji łódzkiej po
wstają równocześnie dekanalne komitety, 
które zajmą się stroną propagandową 
piE:łgrzymki nauczycielskiej. 

z :tYCIA ORGANIZACY.J 
Z Polskiego Tow. Krajoznawczego. W 

piątek, dnia 23 bm. o godz. 20,30 w lokalu 
Towarzystwa (Al. Kościuszki 17) p. Jani
na Czeraszkiewiczówna wyglosi odczyt pt. 
"Rzut oka na '8ntropologię Polski". 

W niedzielę, dnia 25 bm. odbędzie się 
wycieczka autobusowa do Szadku. Tra· 
sa wycieczki ciekawa i malownicza biegnie 
przez Lutomiprsk do Szadku. w drodze 
powrotnej przez ł~ask do Łodzi. Wyciecz
ka zwiedzi w LutomiCl':;ku klasztor pore
formacki z 17-go wieku, w Szadiw kościół 
św. Jakuba w stylu gotyku halowego z 
H-go wieku i w Łasku kościół parafial
ny z 16-go wieku z piękną rzeźbą mar
murową Matki Boskie] Łaskiej. Koszt 
wycieczki dla członków 3 zł, dla gości zl 
3,50. 

Wyjazd nastąpi w dniu 25 bm. o godz. 
8 rano z przed lokalu Towarzystwa, po
wrót około godz. 19. Zapisy na wyciecz.l,ę 
przyjmuje sekretariat Tow. tylko w pw,
tek, dnia 23 bm. w godzinach od 18-20. . 

SYTUACJA STRAJKOWA 
Strajk 1100 robotników. W zakładach 

Schloesserowskiej Manufaktury w Ozor· 
kowie, dzierżawionych przez Żyda Fogla. 
wskutek przydzielenia zlego surowca ro
botnicy na przędzalniach' mieli zmniejszo· 
ne zarobki i trzy dni z rzędu strajkowali 
po godzinie na znak protestu. \V dniu 
wczorajszym na skutek nie uwzględnienia 
Ich żądań, robotnicy w liczbie 1100 pod· 
jęli strajk okupacyjny. Inspektor pracy 
z Łodzi wyjechał na miejsce i prowadzi 
pertraktacje. 

Robotnicy fabryki Zylberberga powró
ciU do pracy. W żydowskiej fabryce Zyl· 
berga przy ulicy Rzgowskiej 26 wybUChł 
strajk okupaCyjny 4(;0 robotników z po
wodu zatrzymania zarobków i nie hono
rowania umowy. Przeprowadzona przy 
udziale inspektora pracy konferencja do
prowadziła do porozumienia. Wobec wy
płacenia zaległości robotnicy powrócili do 
pracy. 

NOTU.JEMY 
Zmniejszył się napływ tydów. Zjawi

skiem stwierzającym bezspornie skutecz
ność akcji podjętej prze? Obóz Narodowy 
w kierunku odżydzenia Łodzi, jest zmniej
szenie się napływu Ż~'dów do naszego 
miasta. Jeszcze w 1934 roku liczbą Źy
dów, przybyłYCh z innych dzielnic kraju 
i zagranicy do ł~oclzi, przewyższyła o 4622 
liczbę Żydów, którzy w tym czasie wy
meldowali się z Łoclzi. Już w roku 1935 
notowana jest nadwyżka wymeldunków 
żydowskich w liczbie 935, a roi, 1936 przy
niósł dalszą poprawę, albowiem nad wyż
I.a wymeldowanych Żydów nad nowo 
przybyłymi wyniosla już 1276. Zaznaczyć 
trzeba, że jest to zjawiSko nienotową.ne od 
czasu wojny światowe], gdyż z reg111y z 
ruchu napływowego corocznie przybywa.ło 
w Łodzi około 3 do 8 tys. Żydów. 

JUDAICA 
Ujęty oszust Jeszcze przed pół rokiem 

z górą na terenie powiatów kalisk:ego : 
sieradzkiego żydowski handlarz bydła 22-
letni Izrael Siwek, z Iwanowic. Siwek 
kjlka la,t z rzędu targował bydłem i 1(011-
mi l mial wielkie zaufanie niet:,rlko w:śród 
Żydów. ale i wielu chlopów za\\'jerzaJo 
mu bydJo bez gotówki. Korzystając z te
go zaufania naciągnąl kilkadziesiąt ofl6b 
na sumę około 15000 zł po czym zlikwido
wał znienacka swe interesy i ulotnił s:ę. 
Obecnie po dłuższych poszukiwaniach Si
wek ujęty zostal w Łodzi. gdZie znów, 
mając już doświadczenie w tej branży za
jąl się handlem bydła. lecz już na szerszą 
skalę w hurcie. Oszusta oBadzono w wię
zieniu. 

Za niechlujstwo. Pinkus Skoczylas. 
właściciel domu przy ul. 6 Sierpnia 27, 
(.dpowiadał przed sądem starościńskim za 
antysanitarny stan całej posesji i brudy. 
\V wyniku rozprawy sąd skazał Pinkusa 
SkoczyJasa na 1 mies. aresztu. 

Skończyć.: zuchwałością tydów. Przed 
kilkoma dniami donosiliśmy o napadzie 
bojówki żydowskiej na kioskarza Polaka, 
mającego swój kiosk z gazetami przy uJ. 
Piotrkowskiej &:i. Rozwydrzone i rozzu
chwalone życ!rs two usiłowało zniszczyć 
pisma narodowe i antyżyd'O\yskie i dopie
ro przybyła policja polożyla kres wyczy
nom Żydów. W ubiegłą sobotę znowu po
wtórzyly się wystąpienia Żydów Pl'zeciw
ko Jdcskal'zowi Polakowi. Przez caly 
niemal dzień przed kioskiem gromadziły 
się tłumy Żydów. którzy domagali się usu· 
nięcia .. Orędownika" i innych pism ant y
źydo\\·skich. Były nawet próby zerwa
nie ze ściany tych pi.sm. przeszkodzili te
mu jednak przechodnie Polacy. Mialo się 
wrażenie, że jest zorganizowuna akcja ze 
st.rony rozwydrzonego żydostwa. Chcieli 
J.lrawdopo<lobnie sprow(}kować zajście, a 

wtedy rozprawil,iby się z Polakim, któ
ry śmie w centrum miasta. ich dzielnicy, 
wystawiać p:sma narodowe. Przyszlo by 
im to tym :atwiej. że prawie jedynymi 
spacero\~'iczami na ul. Piotrkowskiej w 
sobotę są Żydzi. . 

Fakt ten wskazuje do jakich granIc 
doszła zuchwałość Żydów. Dziś kluje ich 
w sklepie ,.Orędo\\·nil{'. jutro r.a~ić ich b:.· 
dą polskie nazwy ulic, a późme.l zażądają 
abyśmy jeszcz!' czytali żal'g-onówki. Czas 
skończyć z zuchwałością Żydów. Odpo
wiednie wladze winny wejrzeć w sprawę 
ciągłego napastowania kioskarza ~olak.a 
przez Życlów i zapewnić mu bezpIeczen· 
stwo i dać możność swobodnego sprzeda· 
wania pism polskich. 

KRONIKA POLICY.JNA 
Samobójstwa. \V mieszkaniu swym 

przy ul. I{opernika 12 usiłowali pozbawić 
się życia przez zażycie luminalu malżon-
1;:(;wie 27-letni Jan i 28-letnia Janina Je
zit'rscy. Desperatów znaleziono nieprzy
tomnych w łóżku i po udzieleniu pomo
cy przewieziono ich do szpitala. 

W klatce schodowej domu przy u1. Ki
lil'lskiego 129 powiesił się lokator tegoż 
domu Edmund Szlif. Zwłoki znaleziono 
w godzinach rannych. Przybyły lekarz 
st.wierdził zgon. 

Kontrole cen I wagi. \V związku z ob
niżeniem cen na szereg artykułów żywno
ściowych, obecnie przeprowadzana jest 
kontrola składów i sklepów, celem stwier
dZl-'nia, czy ujawniane i przestrzegane są 
ceny, tudzież czy waga pieczywa (chl?b~ 
i bułek) jest dotrzymywana. W wymku 
kontroli sporządzono 32 protokÓły i winni 
pociągnięci zostali do odpowiedzialności 
karnej. 

Pozostawienie dzieci. 'V wydziale O
pieki Spolecznej trzy różne kobiety porzu
cily swe dzieci, a mianowicie chłopca lat 
4. oraz dziewczynki w wieku 2 i 4 mies. 
Dzieci przesłano do domu wychowawcze
go. 

Przytrzymanie zuchwnlego złodzieja, 
W Łodzi ujęty został zawodowy złodziej, 
wielokrotnie karany. rodem z Krakowa, 
Moszek Szlaml(Owicz. Sprytny ten ży
dowski złodziejaszek w Krakowie w jed
nym z banków. l(Orzvstając z nieuwa~i 
inkasenta Z. Luberta, sln'adł teczkę z pod
jętymi świeio pieniędzmi w sumie 10.000 
zlotych i zbipgł. Po dłuższych poszukiwa· 
niach Szlamkowicza ujęto obe('nie w Ło· 
dzi. Przekazany on zostanie władzom są
dowym. 

S'mutne następstwa zabawy. Na ulicy 
Brzezińskiej 172 wydarzył się trap:icznv 
wypadek. Syn mieszkuiącego w tymże 
domu woźnicy, 11-1elni Zygmunt Grabar
czyk, wsiadł na wóz, nalaclowany cegłą. 
'V pewncj chwili konie ruszyły znienacka 
i chłopiec spadł poci tylne kolo, które 
przeszło mu przez piersi, łamiąc wszyst
kie zebra. Ranny zmarł w drodze do szpi
tala. 

Krwawa bójka. W osadzie 'Vilczyn 
pod Łodzią doszło do bójki między Maria
nem Nowickim i Janem Furmankiem z 
jednej strony a braćmi "'awrzYI1cem i 
Kazimierzem l{inalskiemi z drugiej sh'o
ny. Nowicki pod razami napastników 
padł trupem, a Furmanka odwieziono w 
stanic ciężkim do szpitala. Kinaiskich o
sadzono w więzieniu. 

KRONIKA SADOWA 
Echa bójki. We wrześniu rb. doszło na 

tle niepol'ozumimi o czynsz mieszkanio
wy do krwawej rozprawy między właści
cielem domu Józefem Szustakiem a loka· 
(orl'l11 Janem Górnym. W wyniku bójki, 
w której używano żelaznych prętów, obaj 
antagoniści odnieśli ogólne obrażenia i 
doznali złamania rll,k. Epilogiem tej bój
lei była rozprawa przed Sądem Okręgo
wym w Łodzi, który na podstawie prze
wodu sądowego ustalił, że bqjkę wywołał 
Górny, za co skazał go na 8 miesięcy wię· 
zienia. Szustak zaś zostal uniewinniony. 

Skazanie dwóch Źydów. Przed sądem 
starościńsldm odpowiadali wczoraj dwaj 
inżynierowie Zydzi, Albin Szysgold z ul. 
Piotrkowskiej 175 i IdeI Gajer. zamieszka
ły przy uJ. 6 Sierpnia 14. Obaj, posiada
jący dyplom y zagraniczne inzynierów, nie 
ncstryfikowane w kraju, używali tytulu 
inżynierów i otworzyli przy ul. Piotrkow
sldej 72 przedsiębiorstwo pod firmą "Biu
ro inżynierów radio-technicznych". Sąd 
starościllski skazał obu Żydów po 200 zł 
grzywny za nieprawne używanie tytułu. 
i(zależnie od tego obaj sl<uzani odpowia

dać jeszcze będą za nieprawne uruchomie
nie przedsiębiorstwa przemyslowego. 
ZDUŃSKA WOLA 

KRONIKAZDUŃSKIE.J WOLI 

Z ruchu narodawego. 'V ub. niedzielę 
odbył się w Zduńskiej Woli rejonowy 
zjazd przec1sta wicieli pracy narodowej z 
.pow. sieradzkiego i łaski ego. Uczestnicy 
zjazdu w liczbie okol0 110 udali się do ko
ściola fa l'l1 ego. gdzie ks. kunonik Muslow· 
ski odprawil na intencję Stron. Narodo
wego msz() św. Po nabożOll.stwie udnno 
się do lokalu S. N., gdzie nastąpiło otwar
cie zjazdu. Na zebraniu rc:feraty wygło
sili pp.: prezes Dąhrowski. Teska z Łodzi, 
kpt. Grzegorzak z Łodzi. Po zakoJ'lczcniu 
obrad wysIano depeflzę do Homana Dmow
skiego. Zebranie zakoilczono odśpiewa· 
niem hymnu MIodych. 

~RON I KA PAB .. ..!.aA .. NIlllliI.C. 

Adres Redakcji "Orędownika" . ul. gen. 
Orlicz-Dreszera 5. tel. 230. 

tydowski wyrostek zaczepia przecho
dzące Polki. Żydzi z najmniejszych za;ś~ 
przez nicll sprowokowanYCh, przy każde] 
sposobnośc i i okazji czynią wielki gewalt 
i krzyk, byle tylko wykazać prześlado~a: 
nie ich przez narodowców. NajczęścieJ 
jednak wykazuje się. że te rzekome prze
śladowania i ekscesy są zmyślone i wy
wolanc przez samycil Żydów. Po,twierdze
niem tego jest nowy fakt. świadczący jak 
daleCe Bię Żydzi posuwają, ażeby tylko 
spowodować niepotrzebne ekscesy. Żyd 
Zimmerman Berek (KonGta ntynowBka 32) 
zaczepił w arogancki spoEób przechodzą
ce spokojnie ulicą Polki, obrzuc~jąc je \V 
żargonie obraźliwemi siowami. Prze
chodnie bezczelnością i zuchwalstwem Ży
da byli bardzo oburzeni i kto wie jakie na
stępstwa takie pro\\'okacyjne wystąpienie 
i zaczepki Żyda moglyby wywołać. P~zy
byla na miejBce policja spisała odpOWIed
ni protokól. 

Niechlujstwa w fabrykach. Komisja. 
przeciwpożarowa i bezpieczeństwa pu
blicznego przeprowadzając w dalszym cią· 
gu lu.strację szeregu mniejszych i wię.k
szych fabryk napotkała na okropne me
chlujstwo w posesji Żyda Joskowicza Ma
jera (Tuszyńska 35). Również w fabryce 
Zagórowskich atwierdzono na schodach, 
salach i pod\vórzach straszne brudy. Jak 
się więc okazuje, lustracje byly koniecz
ne. 

Handel w niedzielę i brak cenników. 
Frydmann Lajner (~10niuBzki 71) upra
wiał w niedzielę hande~ w swoim skle
pie nie robiąc sobie nic z przepisó.w 'p0~ 
szanowania niedzieli i świąt katolicklCh. 
Policja pociągnela go do odpowiedzialno
ści karnej, co chyba nauczy upartego Ż~
da przestrzJgania obowiązujących {lrzepl
sów. W sklepie piekarskim Żyda Wein
trauba Prac ('Warsza\Yi:,ka 17) st""ierdzo
no brak cenników na pieczywie. 

° llorządek przed Teatrem Miejskim. 
Przed gmachem Teatru Miejskiego gdzie 
obecnie mieści Bi~ miejskie Kino Oświa
tO\\'e należaloby już teraz dla upiększenia 
tego m:ejsca doprowadzić skwerki i kwiet
niki do odpowiedniego porządku. Micjsce 
to jest zaniedbane. a trawniki wydeptane 
przez przechodniów. Stan taki na licznie 
przechodzącą do kina publiczność cz~'ni 
niemile wrażenie. Przy nie\yielkim na
kladzie pracy możnaby tam już porządek 
zaprowadzić. 

Czy Pabianicom przyznany zostanie 
kontyngent kredytów budowlanych. Pa
bianicom przyznawał Bank Gospodal'stwa 
Krajowego w poprzednich latach odpo\\'ie
wnią sUJnę na kredyt budowlany. z któ
rego dużo osób korzystało. otrzymując po
życzki IV ,yysokości od 2000 do 6000 zt na 
budowę. \V przeświariczeniu, że kred~' ty 
takie i na bież. okres budowlany zostana, 
pl'zyznawane. kilkanaście osób już w roku 
ub. podjęło za posiadane fundusze budo
\\'le domów. sądząc, że na wykoliczenie 
otrzymają. potrzebną pożyczkę. Tymcza
sem spotkał ich wielki zawód i rozczaro
wanie. Zarząd Miejski otrzymał bowiem 
z B. G. K. zawiadomienie. że kredyt taki w 
bież. roku nie będzie przyznawany. Takie 
postano,,' ienie postawiło dużo osób w bar
dzo ciężką i klopotliwą sytuację. a ruch 
budowlany został calkowicie zahamowa
ny, ws.kutek czego setki murarzy. cicśli i 
robotników budowlanych nie będzie miało 
możności uzyskania pracy. Wobec pow~' ż
szego Zal'ząd Miejski oostanowil wysIać 
clo M:niatcrstwa do \Vardzawy orlpowie
dnią delegację. która prstaralaby się o od
po\yiednie kredyty budowlane. 

KRONII{A ZGIERZA - ... _-
Z Zarządu Miejskie~o. W ciągu wtor

ku trwaJo w Zarządzie Miejskim obejmo
wan:e poszczególnych dzialów przez pre
zydenta p. Jana Świercza od k omisarycz
nego prez~'denta P. Henryka Jankowskie
go. Jak się dowiadujemy. p. Jankowski 
powolany ma być podobno na stanowisko 
prezydenta miasta Stanisla \Yowa. 

KRONIKA LASKU 
MM) iiWE 

Kino Luna - ,.Sing - Sing". 

Ukaranie naraduwca. ~a sImtek skar
gi zarządu gminy w :\larcelowie skazany 
został przez sąd g-rodzki w Widawie. p. 
Stefan Jakubowski, sekretarz kola S. ~. 
w Marcelo\yie. Obecnie p. Jakubo\\'<ski od
siaduje karę w areszcie w Wida wic. 

Pożary. Dnia 17. bm. we wsi CZ('slków 
pod Łask :em \vskutek n:e06trożne~0 
obchodzenia się z ogniem spalił się na 
szkodę p. Michala Dany dom mieszkalny 
wal'tośCi 900 złotych. 

Tego Ramego dnia we wsi Ochle spali
la się obora, należąca do p. Franciszka 
l{onycy. Straty wynoszą około 800 zlo
tych. 

W nocy na 23. bm. we \ysi Wola Stry
,jemska spnlila się na szkodę p. Józefa Ku
kielskie,go stodoła i obora. Straty ogólne 
wynoszą około 500 złotych. 

P t miesięcznie (7 wydań tygodni{)~o) , • odb~ręgl w agEjlltllr:&eh ~,35 flI. Za II C tr la Poznań, hr. MBlrcm 70, P. K. O. Poznań 200 149. Telefoo.y centrali: 40·12. 14-76, renumel'a a oąl1~zer!i~ d~ domu odp()wiednla do~łata. A.a p.oozt.acb ) u. ~l6t~JIO&z6w en a 33·07, 44-61, 35·24, 33·25: po godz. 19 o~arz; w l1!iedziel~ i święta: 35.24. 40.72. 
OrędownJ"ka mleslę=11l 2.34 tł,. kwarta'Lnle 7,.-.. poczta przYJmuJe zamókNleru.pty1lko Reąwktor ()dpow~~iDlny Andrzej Trella z Poznania. Za wiadom{)l§ci i artykuły E m. 

na 6 "'ydań t'fjodmowo (heż pooledzlałkowega). - Pod op & 1\ w :> Bee ~ _-,_o od . d L T . II Ł"'" P' t k k n1 Zł" kl . A . L 
3 ł · · . N kI d' . 'o,. ..1. n'a Polaka Spółka • kcvjna. Pozna( §W Ma~cin ........... 1 POWID li eon re B, lila. .0 r OWS> a ~ • - a OG' ()$ZeruB l re am)'. nt()nJ e-- z ml~lęczme\ a, a . I (.'ZCloo.tu. r!""ar,,1 a. A # ,. iniewic.z Z Poznania. 

1~V :=P::~~t::~:=!n~~~a ~~6d 1f ..aładsI .. 1!łn;k6w Itp., w,da.wnietwo nie odpowi.ada .. dOlt~ plama .• aboInenai Dle maja J)1'1IIWtl domagania ele niedoet.,... I W l c.zonycb numerów lub ooszkooowanla. 



strona Ił 
LiL 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 16 grOMY. kaide 
dalsze słowo Hl groszy. 5 liczb = jedlllo słowo. 
1, w. r.. a - ltatd~ stanowi 1 słowo. Jedno O4I;ło-
8zenie nie mOlłe przekraczać 100 słów. • tem 

Gustaw Roman 

SZULC 
Łódź, 

Piotrkowska 
tel. 101-41. 

5 nagłówkowyclI.. 

97 

PLASZCZE\ 
damskie i męskie 

KOSTIUMY 

KOMPLETY 
DAMSKIE 

UBIORY MĘSKIE 

T wykonanie 
pierwszorzędne 

T wybór bogaty 

T ceny niskie 

T własna pracow
nIa krawiecka 

ORĘDOWNIK, SODota, dnia 2ł kwietnia 1937 Numer 9' 

OGŁOSZENIA DROBNE 
OgłoszenIa .śród drobnych: t-lamowY mllłmetr 30 grosz, . 

Dom Zabudowania 
nowYk 

12 ubikacyj. składy, ogr6d. i ()g'l'6d B'Uoku. d,wie morgU pod' 
wszel ie branże sprzedam Lawi- oudowę. 14 m6r\\, pola przy 8eO@ie 
ca-Wieś, Poznańska 37. Zaklan 'l'przed·am ~c](}wo lru'b całości. 
Fryzjerski. zd 95760 Choj'naoki. Buk, Rocha. 
---'---'-- -- N 41 664 

Skład I 
kolonialny, butelkowa sprzedaż 
w6dek. koncesją - gotówkowy. 
zaprowadzony urządzeniem. - . 1 r. 1.._ od 1" --'b-" . mieszkaniem sprzedam. Oferty pnia . O. <.rr. g Z. '1 VUO "",'l'le 
Orędownik, Poznań zd 95753 Stę 

publiczny przetarg 
Sklep na s'przedaż le,s,niczó",-ki Stobni

ca pow. Obornilki w'raz z w't. 

Ej 

Znak oferty naprzykład: s 18 m, Ił ~. d 1790 
i t. d. - 1 słowo. 

Drobne ogłoszenia w dnI powszednie Qrr.yjm~je 
81" do godz.. 10,30, w 8Qb()ty 1 dni przedśwll~-

teezDe pft.yjmuje 8i41 do godz. 9,.46. 

MUNDURKI 

SZKOLNE 

UBRANKA NOWOŚCI 
spożywczy, delikates6w. dobrze 
prosperujący z bogata, - stalą 
klientelą sprzedam. Oferty Orę
downik, Poznań zd 95748 

mórg !iredn,ied roli. budymiki mu-
rO'wame w pierws'zol'zed'nym s,ta- Wydzierżawię IE-WOLNE MIEJSCA. 
nie. ś'Wialtlo eJektry~ne. Cena k ""O -, d' rż 'u. '''·y~·~I'a,wc.a 10000 zł. W,~lata fryzj.e.rlllie, a-ucji <AJ ZIt, 'Zle a- , _________ _ 
n n~ u ... wa miesi~cznie 60 zł. Oferty 0Nl-

dla chlopców połowy, Mi<e.hs'ce przetargu: Le- 'k P ń ro 95938 M 
Sprzedam 

reset6wke 75 m6rg przy sq;osie 
d~\'orek. park. E·taw ziemia bu
raczana oooiana. bez ilJ1weI'o!tarzy 
budynki mas~-wne. ZgłoS'Zenia 
Oredowni'k Poznań 00 % 113 

śni-cww'ka. Nad'leśnictwo Zie.]o- _do()_w_n_~_. _o_z_n_a________ agazyn 
nag6ra, d 22 848 z mieszkaniem na rachunek do 

Rzeźnictwo objęcia. . Zarob.ek. ~ 2OOrli' ~ 

Pila taśmowa 
dobrze pr<kliperujące ty,godniOowo InformaCJa "RIOrita , ~ 93643 
5 świń urząruzeniem, mieszkaniem Ogrodowa 9. z 

Dom 

korzy SI nie do sprzedania. ewtl. 
zamiana. Felltzl. Poznall. skryt
ka po<'zlowa 144. tel. 37-78. 
____ !!g_!~.~~3 ____ _ 

I ta ni.a dzierża w a, objecie 1 400 zł. I b 
Resztówka Maliński. Krotoszyn. Flor,a~s_k~ Potrze nv. 

l . Ik 75 m6rg buraczanej. dom 10 po· ' nr 3 zd 95 i>7D solid,ny podr.ęczn.y kraWiec. Zgło-
Ko OnIa ę. koi pal'ku staw 20.000.- Wojt- szenta: Ł6dz. Pl\vna 53. 

tqwarem, maglem 2 pokOJe »)lch- kowski Poźnań.· Kwiatowa 5--2 Młody n 41 787 
nta sprzedam. powój stosunKI ro- . zd 95880 . . . . 

nowy tragarzach, werandami 
chewy. wolny stempla, 4 morgi 
OgrOclu

b 
Poznania 4.500 Bartka· 

wiak, opiewo. Poznań 
zcl 95 i57 

Kolonialkę 
wios,ka, butelkowa sprzedaż. to
wal' odda·m 10'/, niżej zakupu. 
powo·du wyjazdu s\ll-zedam, Ore
dOWollik. Poznall ng 41 86i 

<1zinne, Osiecile Warszawskie. ruty~owany Zleml3nm poszukuję Służąca 
Adres Orędownik Poznań M " t k dZlerzawy 400-1000 m6rg dobrej . l d I 

zl 95' 687 aJą e ziemi. posiada kapital ca. 40.000 z gotowamem. d~ m o ego ma-

Dom 
----- 157 m6rg. 250 drzew owocowych. zl. Pośrednicy wykluczeni. Ofer- ' żct)stwa z dZlecklem'

k 
prra~bn~. 

Pl·ekarm"ę cena 32000,- wpłaty 12.000'- 1 ty z podaniem warunków pod WIadomość Orędownt, 6 4zi 7~4' 
nowy mieście. przy fabrykach , Wojtkowski. Poznań. Kwiatowa nr 15714" do Par", Poznań Piotrkowska 91. - n 

pod Poznaniem. ('zpty, pry,,".at- Restauracja 
ny zogrodcm, 1.200. BartkowIak. ł--'" b . . 
Dopiewo. Poznllll. zd 95 758 J11~ vuaJn te przy ard'zo ru-chhlWęJ 

'uItCY z g'i>wodru chOoroby ta mo 
sprzeda. Zb()rowsk i. Poznań. P6ł
wieiska 28. zd 95501 

sprzedam w Poznaniu. dzierża- 5-2. zd 958791 .... P 36088-15,714 
wa miesięczna, .90.- zł. Adres . ' . Mechanika 
wskaże Oredown.lk. Poznań MaJą.tkow. p. k. posiadającego część narzędzi lub 

zd 9;> 725 ruchomości. taksy dla wszelkIch . le . arnlę . kaucją poszukuje warsztat blisko 
Willka 

nowa. przy Poznaniu morga o
grodu. 4 pokoje kuchnia blisko 
dworc'a s\lrzedam. cena 4.800.
Starol(!cka 13. zd 95729 

spraw przeprowadza dyp!omowao1kO)omalkę .. naJlępszym. punkCie I Poznania Oferty Orędownik _ 
Skład ny agronom rzeczoznawca sądo- mIasta. bhsko P9zn.ama sprze- Poznall żd 95944 

kolonialny, towarem. maglem. wy Jakusz. Poznań. Pocztowa 15 dam zaraz. ObJęCIe to.warem· -=-:....:..-______ _ 
ładnym mieszkaniem. niską dzier- zd 959S2 4.500 zł. Oferty Orędowmk, Po- p 

Kiosk żawą klientelą got6wkową tanio zna]'\ zd 95791 anna 
t.lol,)rze pr()S'perujIlCY pelnym bi€- Focha 41. mieszkanie 170 __ potrzeąna do cukierl)i zaraz, po-
[(U s,prz('dam pow6rl choroba. - zd 94991 "'11. KUPNA .- Folwarczyk cZi\tk.uJąca, gwaranCją 50,- i~dt Dom Adres Oredo\\ ni·le P,>znań - 185 buraczanych. prima zabudo- ()tCię. OZn3cze~k ni>o~gE~w pięć ubikacyj. śliczny. czteromor

gowy, ogród owocowy, przy Po
znaniu cena 12.000.- Adres 
wskaże Orędownik, Poznań 

zr! 9·) !}1(; _ Dobrze Majatków w~I!ia, ele~trrcznośc. kolej. 'lvl ą- er y rę ~d~5 932 
• prosperujący skład kapeluszy - od 20-150 m6rg spie~zn;ie p()Szu_ . śClclela, objęCie 7.500_ Kostel ckl. ____________ --_ 

Kolonialka (Iamskich śr6dmieście Gniezna - kuję dla 50 reflektant6w. Z~ło_IPoznań, Pocztow,,39Jo" 20 Domokrąz.co'W 
t.lobloze za'prownd'zona z. komforto- z powodu chorouy od zaraz do szenia Otl'ęba. Jarocin. Ki1iń- zd 9" " 
wym miesZlkn niem 2 pO'ko je kuch- gpt·zedunia. Zgłoszenia kierowal" skiego 2. zd 9595{) D.. Pań(ów) rozpowszechnienia no--
nin i ul'znd,zeniem. Zborowski. Orędownik. Gniezno 953 ZlerZaWa wości codziennej potrzeby. Go--
Poznań, Pói\\'ier.:k~1 2lS - Hi. ng 41704 "15 "OKOJE UMEBL]l80 burac~anęj, inweI!tarzami. za- t6wka 10--20.-. Poszukuje "La-

zd 951i12 ----- -----
Kamienica 

2 piętrowa. 3 składy. pjpkarnia. 
rzeźnictwo. rowery. 22 uhikn('je 
mniej8ze miasto tanio. Adres 
Orędownik. T'o7.nań zd 94 028 

z.d !).j ,,00 , . . IJmnowamaml z morgI 140 funt6w będź" Poznall. Sapieżyt'lski 1. 
________ -C.... Skład - L!L objęcie 2200.- Wojtkowski, Po- zll 95545 

Zakład cUikierków g-łównej u.licy okazyj- Przyjezdnym znań, Kwia~dw:5 g8l 2. 

Dom 
I'odzaj 1I\'illi śliczn)lm dwumorgo
W~'lU ogrodeom. rl'slRuracja. kolo
nialka, cukiernia. wpiaty 100{)U. 
Bloch. Prnnnń. Alt>je Marci,nko w
ski€'l::o Hi zd 9." 1lJ!i! 

fryzjerski aparatami. pokój mie- nie p()wod·u wyjnooru sprZE!{}a,m Poz.nań. pl. Kolegiacki 5 _ 3. Czeladnik 
szknlny sprzedam zaraz powód nat)'chmiast 2600. Pośre·dnicy (Nowy Rynek). D2lw()nek nocny młynarski, młody, moż!' się zlfł~ 
,,,,yjazd Oferty Oredownik Po- wy·kluc-zeni. Oferty OrcdQwn,iik. dg 22 832 a l sić. :l\fłyn motorow:[ Komormkl, 
zr.Rń z') 9~ r.~3 Poznań zd 9.587<5 powiat Poznań zd 9" 667 

Kolonialkę Kamienice E 17. L01t\LE li Chr~eścij.ańska . Inteligentnych 
tanio dobrze prosperująca wiNe. domy . młyny. majątki. go- --:." wypożyczaIma r.suklell, ślubnych I wSP6łpl'acowników. w8P6łpracow-
sprze·dni wódek dużcj wsi pow. ~'r)il-dD'r&twa. p a'rceole., lrol<miaLki. WydzlerZaW1ę balowych, L6dz. !Suwatska 70 -; niczek przy:rne. Zarobęk 7.50 Domek 

Kohylni<'y Jarocin 6PI·zedaffi . zaraz. Oferty pioekarnie. res,tauracj€ poleca Ra- ~kła<l z miesoz.kaniem. nadający przy NaPl6rkowsklMo. Szymanskl dziennie moż;iwy. Kauc~a 10,-
Or~<1ownik Poznali. zd 95 576 ta~C'zak Poo.nall. Rkarboowa lB. sie na każdą branże lub rzeźni,c- n 41 7 Adl'es wskaże Orędowruk, Po-

Po- ------------------------- zd 95 R78 two w drużej wsi. J6zef Ghzelski. znat'l zd 958.5_..:5 _______ _ 
B()q"zyokow'O. pow. Wrześni,a. , Fajki , -" 

zd 95888 cygarniczki. papierosśnice - ma- PoszukuJę 
szynki - kamienie zapalczane w miastach wszystkich okręgów, 
- gilzy -. hllrtownie. olbr2iy~i wyłącznych odsprzedawc6w na 
wyb6r - nIskIe ceny. - DyblCkl irysy groszowe. Fr. Brukiewic2,t 

Wrocławska lo Grodzisk, Pozn. n 41960J 
d 22 821 

2 

Magazyniera 
poszukuj e się z gotówką okolo :3 
tysięcy zlotych. Oferty Oredow
nik. ł.J6rH. pod .. Pilne". n 41785 

rozebranych używane czp:sci pod
wozia m!~cz3rski(>. opony na.ita
niej w firmie A utl)"kI2(!. Po
znań. Dabrol\'skipg'o "9. tel. 46·74 

Ogłoszenia do 30 sł6w fila poszu· 
kll.illcvch posany w tej ruhryce 

pO'mocnik6w s1olal'Slkich m~od
<szych potrzeba od zruraz. KY'C~ 
Poniec. ng 411 

dg 22 393/4 

Ws;pólnika 

obliczamy po jednej trzeciej eenie Czeladnik 
nrobnych. ,pieka rSlkl z ka udą !'()t. potrzeqny 

od z:.traz. Zgłoszema. -Iaś)newlcz, 
Poznatl. pla,c ::-<o~'omleJ'S'ki 5 a. Inni __________ zd 9~OO_~8 ________ _ 

(ki) rentownej wytw6rni poszu
kuje kapitałem ponad 1.000,
Tylko zdecydowani uczciwi. -
Oferty Or<:rlownik. Poznatl 
_______ zd 95 i56 ____ _ 

. . ,bee dl'u'tu" - w oprac. I'reny L6di - 12.50 .reocytacje 'p,oe-zy j Panienka Młody 
Sobota, 24 kWletma. Se~zepat'lskiei. :Ob ir:niewa Groto'w- (D ,·ty) : 15.15 ad> e ooper Dolek ieh intpligentna z niemieckim poszu- pomocnitk fr~'zjerSlki (frY'zjerka) 

6.30 a'udycie pooranne: _ 11.30 <.kte~() l Karola M.uellera (z Kra- (płyty): 15.55 o wo;ey.stkim !PO tro-; kuje y()Sady na.ichętniej do skła- lub pr8,ktyka'llt p()tJrzebny. Re-

Przyjmę 
"śpiewajJIt)· piOP€llki": 1Ui7 sy. kO~,.a): 22.20 n'O tallca - g.ra malo!! <Niku; 16.00 Ja,n Selba§1ian Barb: ' du. Uferty Oredownik. Poznań dei Krakowska as. PiO'trk6w·Try; 
gnal czasu: 12.03 zes,pół Alma r i ol"k'':'Iil'tra .. ~ R. e ud", ... CzwórkI Prelu-ctium eS;J1lo11 (tpołyty); 18.20
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28) 
Stajenni przysunęli drewniane 

krzesła do stołu, a Robert, wyjąwszy 
złotą monetę z kieszeni, zażądał nowej 
butelki. Zatrzymał pieniądz chwilę w 
powietrzu i pomyślał nad tym, czy 
długo jeszcze będzie mógł liczyć na. 
podobną. pomoc. Żona mu powiedzia
ła, że obdarza go po raz ostatni, ale 
wą.tpił o tym: jeżeli się jego projekty 
udadzą., nia raz jeszcze taką sumkę od 
MarŁy-Jane otrzyma. 

Włóczęga naczerpał sobie w kubek 
wody u studni i zabrał się do posiłku, 
wyciągając z koszyka po jednym ka
wałku zimnej baraniny i zapijając ją 
na przemiany to zupą, to wodą. 

- Czy którykolwiek z was zna 
Branscombów z Prince's Gate? - za· 
pytał Robert, niby obojętnie, gdy już 
wszyscy wychylili swe szklanki. 

- Branscombów? - odparł Perci
val, stary sługa Mallandainów - to 
zapewne ci, których nasz młody pan 
zawsze w Londynie odwiedza. 
, - To ci sami - mówił Bob, nale
wając szklanki na now - pijcie, pro
szę. Nie spieszcie się; szczury i psy 
mogą poczekać, a i fuzjom tymczasem 
nic się nie stanie') - dodał, spogle-
dając na fuzje, stojące w rogu poko
ju. - Posiedzimy tu jeszcze trochę. 

Podał wszystkim w koło worek, pe
len mocnego tytoniu. 

• - Jesteś bardzo hojnym, gdy tyl 
ko masz pieniądze, mój Bobie - rzekł, 
śmiejąc się Diggory. Przyjaciele 
twoi powinni by strzec cię, abyś nie 
zawędrował czasem do domu waria-
tów, I ~ "j. 

- Przyjaciele? - zawołał Bob, wy
chylając szklankę - moimi jedynymi 
.j)rzyjaciołmi są pieniądze. 

Włóczęga, siedzący w tej chwili za 
oknem, rzucił resztki mięsiwa space
rującej po podwórku kurze i ścisnął 
w ręku nóż, znajdujący się w koszyku. 

- Czy mi się zdawało, czy się na
' prawdę coś poruszyło za oknem - py
tał Bob, oglądając się niespokojnie na 
wszystkie strony. 

Żebrak przypomniał sobie swoje 
powołanie. 

- Na miłość Boską" panie, wspo
móż nieszczęśliwego człowiekal Mam 

' sześcioro małych, głodnych dzieci i 
chorą żonę! Daj, litościwy panie, pie
niądz na kawałek chleba. 

~obert rzucił mu hojnie szyllinga, 
. a bIedak przez długi czas jeszcze przy
woływał błogosławiCllstwa wszystldch 
św.f~tyc~ na Iit?ś<;iwego ofiarodawcę. 
WIQząc Jednak, ze go tym nudzi i prze
szkadza w rozmowie, zabrał swój ko
szyk i usiadł sobie niedaleko pod drze
wem, na gościnnym dziedzińcu pana 
Diggory. 

- Zdaje się, że pierwsza żona pa
na Branscombe uciekła od niego z ja
kimś Austriakiem i miała potem córkę 
- pytał Bob ostrożnie. 

- Tak powiadają, pragnąłbym, ze-
by moja choć z Żydem to uczyniła, -
odparł Percival, którego trzecia 
szklanka wina usposobiła do wygła
szania antymatrymonialnych zasad. 

- Dzięki Bogu - mówił Hobert, 
wyjmując drugiego suwerena i pu· 
szczając go w wirowy ruch po stole, 
mam taką żonę, jakiej tylko zapra
gnąć można, ale za to porządnie szpe
tna Patrzeć na nią od początku nie 
moglem, dobrze, że miała pienią.dze. 

- Do czegóż ona podobna? - za
pytali jednogłośnie. 

- To wszystko jedno, do czego 
która z nich podobna, baba zawsze 
babą będ7ie - odparł Percival. 
Człowiek poh'zebuje kobiety, która b~r 
mu była u~yteczną" podłogi szorowa
ła, dobry obiad ugotowała i póki mlo
dyj to rad, że ją wziął sobie do pomo
cy, ale potem jak przyjdzie do tuzina 
dzieci, \vrzeszczących od wieczora do 
rana i od rana do wieczora i czepia
jących się ' sukni matki, jak nie znaj
dzie ani jednego kąta spokojnego w 
doniu, w którym by mógł wychylić 
po pracy ~zklankę i fajkę wypalić, to 
wtedy każda, chocby naj ładniejsza, 

') Polowanie na szczury z psami jest 
ulubioną zabawką w gospodach angiel
.:;kich. 

obrzydnie mu, Wolałby tysiąc razy 
być nieżonatym jak Diggory na przy
kład. I czegoż mu braknie? 

Diggory uśmiechnął się. Mówiono 
cichacz,em, że choć nie był żonaty, 
wcale nie żył samotnie. 

- Ol ol o! - śmiał się Bob. 
Żartujesz, prz~7jacielu! l<tóż by nie 
lubił etoczyć ramieniem zgrabnej fi
gurki, spojrzeć w blyszczQ.ce oczki 
i ucałować różowe usta? 

Diggory kiwnął głową potakująco. 
Zgadzał się z Bobem, ale nie śmiał o
twarcie przyznać się do tego. 

- Życie bez miłości - mówił z za
pałem przyzwyczajony do górnolot
nych wyrażeń aktor - jest nędzą" la
tem bez zieleni i kwiatów, pustką, 
zn iszczeni em. 

- Co jest najgorsze - mówił Mus
gl'ove, szczęśliwy małżonek potężnej 
Sally, wdowy po kramarzu, z którą. 

jej daleko szukać. Dowiedział się, że 
dziecko, które jego żona przed laty 
w Exeter odwiedzała, nazywało się 
Nelly Raymond, szukał więc istoty, 
noszącej to nazwisko. Jego córeczka. 
czy dziecko Branscombów posłuży 
mu do zrobienia dobrego interesu. 

- No, ale dajmy pokój gawędZie -
przerwał furman Robertowi. - Lepiej 
wypuszczajcie już szczury, bo my się 
musimy śpieszyć. Francuz przyjechał, 
trzeba jego koni dopatrzyć i powóz 
wyczyścić. Barney sam nie da rady. 

Projekt ten nie podobał się aktoro
wi, nie lubił on tego rodzaju zabaw, 
a szczurów się obawiał. Nie mogąc 
jednak sprzeCiwiać się ogólnemu żą
daniu, włożył grube łosiowe rękawi
ce na ręce na wypadek walki ze szczu
rem, gdyby ten ośmielił się wskoczyć 
na niego. 

- Uważam, że Sidewing nie lubi 

- Diggory wypędził żebraka -

się dla jej pieniędzy ożenił - to to, że 
one wszystkie nic warle, patrzeć tylko 
na nie się opłaci, a broIl Boże brać za 
żonę. Ależ ładną widziałem niedawno 
na portrecie w gabinecie naszego pa
na: siedział zamyślony przed tym o
brazem, jakby nigdy podobnej nie wi
dział. 
........ - Czyj to był portret? - zapytał 
JJIggory. 

szczurów - zaśmiał się Diggory
patrzcie tylko, jak się szczelnie obwią
zał! Czy nie mógłbyś, mój drogi, wy
stąpić w roli Hamleta w tym kostiu
mie? 

- Trzymajcie dobrze tego małego 
pieska - zawołał włóczęga, który się , 
do towarzystwa przyłączył. 

- Nie podoba mi się ten człowiek 
~ rzekł Diggory - nie wiadomo, ską.d 

się tutaj wziął i wtrąca się do rozmo
wy. Trzeba go oddalić. 

- Jakieś zabójstwo lub morder
stwo zdaje się wisieć w powietrzu. 
Nie lubię takiej zabawy - rzekł Bob 
wskazując na fuzję. 

Diggory wypędził żebraka, a ten 
oddalając się rzucił raz jeszcze na 
Boba groźne spojrzenie. 

- Jakże ja to zrobię?, -:- myślał 
sobie idąc drogą - alboż to tak łatwo 
zgładżić człowieka ze świata? Czy 
krwawe plamy na odzieży nie wyda
dzą mnie i prawdy nie wykryją? A ja. 
nie chcę być powi~zonym za jakiegoś 
głupca, o którego życie bynaj~iej mi 
nie chodzi. Zresztą może się i uda, je
żeli będzie szedł tą drogą wieczorem 
trochę podchmielony. Pusto tu, a jak 
go schwycę z tyłu, to ani piśnie. 

Morderstwo było w istocie w po
wietrzu; Bob mówiąc to przeczuł, że 
byłO niedaleko. Jakże często w żarcie 
ludzie wypowiedzę. to, co się ma z ni
mi stać naprawdę. 

Otwarto klatkę i cztery potworne 
szczury wybiegły ratując się uciecz
ką. Jeden z nich wskoczył do mysiej 
nory, za małej, aby mógł schować się 
dalej, ale dostatecznej dla drwienia 
sobie w bezpiecznym schronieniu ze 
swych prześ~adowców. Piesek rzucił 
się za nim, lecz jego usiłowania nie na 
wiele się zdały. Percival więc jako 
prawdziwy amator tego rodzajU polo
wania ukląkł na ziemi, a wpakowaw
szy rękę do dziury wycią.gnął z niej 
szczura, nie zważając na to, że ten 
uczepił mu się u palców i że cała rę
ka była zlana krwią. 

- Nazwijcie i to też sportem -
rzekł Robert zmykając ostrożnie do 
pokoju - okropna rzecz! Patrzaj, 
człowieku, wszak cała twoja ręka 
skrwawiona. - Drugi szczur biegł 
prosto pod szopą; Musgrove przybił go 
do ziemi kolbą od fuzji, a psy z tryum
fem niosły ofiarę. 

Osiem szczuróW leżało już zabi
tych, bo takie polowanie idzie szybko, ' 
kilka uciekło i zabawa była skończo
nę.. \Vyrzucono nieżywe zwierzęta, a 
mały taks ze zranioną nóżką powlókł 
się piszcząc przeraźliwie. 

- Obrzydliwy widok - mówił Bob 
- nie chciałbym drugi raz być jego 
świadkiem. Chodźcie lepiej wychyliĆ 
jeszcze butelkę. Wino wyleczy zranio
nego Percivala, bo Diggory daje tak 
dobre, że i sam książę Walii mógłby 
go pokosztować. 

- Miss Viviany Branscombe, przy
słano go z Londynu w przeszłym tygo
dniu. Zobaczyłem go wchodząc do ga

Nocny napad 
binetu po rozkazy pańskie względem Sidewing miał trudną sprawę: mu
tych koni, które ma się wysłać do Ex- siał wybadać ludzi i dowiedzieć się 
moor. czegokolwiek o osobach zainteresowa-

_ Viviany Branscombe'? - powtó- nych, a nio chciał się zdradzić. Pra
rzył Bob spoglądaję.c w szklankę i u- gnął to zrobić w tajemnicy, bo przede 
śmiechając się z lekka. - Czy jest już wszystkim chodziło mu o pokrzyżowa
zaręczona? Podobno bardzo zakocha- nie planów żony. Nie wiedział, że ta, 
na. przebieglej~za nd niego, miała się też 

_ Ol Jeszcze naszego pana nie na ostrożności, sprawy nie zasypiała 
złowiła. Nie tak łatwo chwytać się i piel' vej jeszcze pomyślała o zgładze-
daje. niu go z tego świata. 

_ Alboż ona ma za niego wyjść? Przyniesiono nowe butelki. Robert 
Czy to już pewne? Siclewing płacił za nie i wszyscy już 

ty Fogg? 
nie wiem, 
stronę· 

Zbłądziłam, spacerując, i 
w którą mam udać się 

Działo się to właśnie w dniu, w 
którym Lepelletier przyrzekł oddać .. 
Nelly na pensję a ona, rozmarzona, 
szczęśliwa, nie mając zajęcia, poszła ' 
sobie błądzić po lasach i polach i cie
szyć się sw~rm szczęściem i swobodą. 
Bob nie wątpił już o tym, z kim mó
wi.. \Vięc to była owa Nelly Raymond, 
słuząca Foggów, której poszukiwał i 
która miała mu służyć za narzędzie 
~o zrobienia fortuny! Teraz wiedział 
JUŻ, do kogo !)lelly była podobną. Do
tąd przypuszczał chwilami, że może 
cała. t~ kry~inalna sprawa była tylko 
wymkH\m Jego wyobraźni i nie zda
rzy~a ~ię w rzeczywistości, Sądził, że 
moze Ich własną córeczkę, jeżeli ta 
była przy życiu, Marta sprzedała do 
cYl'k~ dla ,jakiegoś upatrzonego celu, 
z kto~ym SIę przed nim taiła. Ale te
raz me było żadnej wątpliwości: ja
sno,,:lo5e dziewczę nie b)rło ich córką, 
ale zy\\,~7m portretem swej własnej 
matki. 

_ Nie \"iem, ale tak powiadają, a byli w doskonalym usposobieniu i we
w czasie ostatniego sezonu było wi- sołym humorze, gdy nagle aktor ździ
doczne, że nasz młody kapitan starał wiony podskoczył. Ujrzał koło okna 
się o względy miss Viviany. Codzień istotkę tak śliczną; że mu się dotąd 
bywał w Prince's Gate, prowadził ją nie zdarzyło widzieć podobnej. Nie 
do teatru, na operę, na koncerty, tań- mylił się, twarz ta. i rysy były mu zna
czyli ciągle z sobą, a jak wraeał do jome. Kiedyś, przed laty, może spo
domu, to był tak zmęczony, że krawat tykał je, ale gdzie? Nie przypominał 
jego wykręcić było można. Codzień sobie wcale. Ale jakże miał ją przed 
musiał brać nowy. A jakie jej bultiety laty widywać, kiedy dziewczę zale
posyłał! Pewno Fogg nigrly nie ukła- dwie siedemnasty rok liczyć mogło? 
dał takich. Ale co prawda, to nic nie Zdawało mu się zapewne, tymczasem 
~maczy - dodał Musgrove nakładają.c jednak przypatrywał się jej 'z zachwy
fajkę - bo jak siQ ludzie prawdziWIe tem. Kim była ta urocza blondynka 
kOChają., to wła.'inie Rtronią. od siebie. w słomianym kapelusiku i perkaliko
Choć radzi by si<l sobie rzucić w obję- wej sukience, z pękiem bławatków i A' więc naprawdę szatańska kobie
cia, obcym tego poznać nie dają. maków polnych, niedbale przytwier- ta zam~enila dziewczątka i ta ' była 

_ Czy słyszeliście tu kiedy o dzonych do boku? Widywała dużo prawdZIwą dziedziczką Prince's Gale, 
dziewczynce z cyrku, niejakiej Nelly ładnych a nawet pięknych kobiet, słu- a tamta? Ol Bob nie omieszka sko
Raymond? _ pytał znowu Bob po żl}cych artystom za modele do obra- rzysf:ać ze szczęśliwego zbiegu okolicz
chwili milczenia. zów, płatnych po szylingu i więcej od n?ŚCl; wyzyska, o ile się da, Vivianę, 

_ Nelly Raymond? Przecież to godziny, ale takiej, jak ta, między ni- l11epra~nącą zapewne porzucić sweO'o 
imię i nazwisko tej ładnej dziewczyn- mi nie było. ' stanOWIska .i Martę-Jane Chytrą, nik
ki od Foggów. Uciekła z cyrku i służy I -Przepraszam - rzekła dźwięcz- J czemną k~bIetę, a sam opływać będzie 
teraz u pałacowego ogrodnika. nym, srebrzystym głosem _ , czy ;nie w dostatkI. 

B?b był uradowany: a więc dziew- możecie mi panowie wskazać najbliż- . . 
czę zyło i było tutaj, nie potrzebował szej drogi do dworku państwa Facul-/ (C~ą:g dalszy,_uastQ.pl) 

~ ---~ 
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Niezwykły proces spadkowy' w stolicy Czechosłowacji 

Opinia publiczna w Pradze czeskiej z 
niezwykłym napięciem oczekuje na roz
poczęcie procesu, w którym 

chodzi o wielom1HoDowy Ipadek 
po niejakiej Renacie Hohn, która zmarła 
w 1935 r. nie pozostawiwszy tadnego te
stamentu. 

Sprawa ta jest istn3, komedie, ludzkich 
namiętności. 

Pierwszy jej akt rozgrywa się w ubogim 
mil'szkaniu praskiego listonosza. Jedyna 
jego cÓrka, Renata, piękna rozumna jest 
dumą ojca. 

Rodzic jej przekonany jest, te dziecko 
jego zrodzone jest do niezwykłych celów 
w szerokim świecie. 

Renata wie równiet, jak sobie w tyciu 
naIety poczynae. 

Jako kelnerka czeka cierpliwie na 
szczęśliwy przypadek, 

który spełni jej sny i urzeczywistni jej 
marzenia o bogactwie i szczęściu. I przy
padek ten istotnie zaszedł pod postacią ... 
księcia Edmunda 
Książę zakochał S!ę na zabój w ubogiej 

. córce listonosza. 
Ksiątęta mogą sobie jednak pozwalać 

nietylko na namiętności z pobudek serco
wych . .. Ksiątę Edmund był zapalonym 
myśliwym. Po kilkutygodniowej znajomo
ści z Renatą wyjechał znów do Afryki na 
polowanie. 

Przed wyjazdem księcia para zakocha
nych zdecydowała jednak zawrzeć związek 
ślubny tut po powrocie księcia z polowa
nia, nie licząc się bynajmniej z rótnicl,\ 
klas społecznych, do których zakochani 
naleteli. Ksiątę był przezornym. Wiedząc, 
że polowania w Afryce nie są niewinnym 
sportem, przed wyjazdem pozostawił u no
tariusza testament, mocą którego 
uczynił Renatę jedyną spadkobierczy

nią IweJ olbrzymiej fortuny. 
Wkrótce potym książę Edmund po

niósł śmierć w czasie wypadku na polowa
niu, a piękna, ale uboga dotąd Renata 
w ciągu jednej nocy stała się multimilio
nerkIl,. 

I najboleśniejsze cierpienia rozdartych 
serc ludzkich leczy czas, który jest dla 
nieszczęśliwych zakochanych najlepszym 
lekarzem. Szczególnie, jeśli na otarcie 
łez ma się takie miliony, jakie posiadała 
narzeczona księcia Edmunda, piękna Re
neta. 

Niebawem tet wrażliwe ser~a ezułej Re
naty z wielu starają.cych się o jej wzglę
dy i... fortunę 
podbił pewien bogaty dyrektor fabrykL 
Pieniądz nie zawsze przynosi szczęście. 

Chłopcy lepszymi 
kucharzami niż dziewczęta 
We-dług rozporządzenia au'S-tra1i'jskiego 

miniete-l'\Stwa oowiaty będzie ud7lielana we 
wszystkdoh powszechnych i śrewch za
kładach naulk.owY'C·h, zarówno dla dziew
cząt, jak d chłQPcÓW nauka gotow~n'ia. W:y
kład owcami tego przedmiOtu są klerO'Wlllocy 
kuchni najwjększych hoteli. 

Szkoły w Atebourne urz!\!dzily specjalny 
konkurs gOltowanlia. Udzj'ał w nim brały 
wszy.stkie sZkoły i za.kloady n8i,*owe. Oka
zał'o się, te clllO/Pcy są lepszymi kuc~arza
mi niot dziewczęta, gdy t oł.rzymalJi trzy 
płierwsze oceny. 

Ostatnie spojrzenie spod szubienicy 
Powytsze, jedyne w swoim rodzaju zdję
cie, przedstawia 21-letniego morderce 
amerykańskiego Adama, skazanego na 
śmierć przez powieszenie, gdy przez 
otwór w oszalowaniu szubipnicy rzuca 
ostatnie spojrzenie na świat. Minutę 
.~ieJ z.brodniarz zawisł już na szubie· 

Jlicy. 

Ow dyrektor niedługo cieszył się względa- piękna Benata musi umrzeć. I jednak bynajmniej chęci formalnego przy-
mi swej wybranki serca. Szczęście oboj- Ona zresztą sama o tym wiedziała dosko- chylenia się do życzeń narzeczonego: 
ga zakłóciła nagle choroba Renaty. Cho- nale a równie debrze poinformowany był Poco ci ten testament? 
ra udała się do sanatorium w Marien- ów dyrektor. Dlaczego tak sobie tego tyczysz, sko-
badzie (Mariańskich Łaźniach - po cze- Nie tracąc wiele czasu sprowadził swe- ro postanowiłam i tak cały swój majątek 
skul· Lekarze odrazu wydali surowy wy- go adwokata, aby sporządzić ... testament oddać.. . Karliczkowi, znającemu najle-
rok: _ na swą korzyść. Renata nie zdradzała piej moje tyczellia i pragnienia ... 

JAPONSKI JAZZBAND 
Japonia coraz bardziej się europeiZUje. Ostatnio zadebiutowała w Tokio w dniu 
"święta wiśni" pierwsza damska orkiestra taneczna, zdobywając odrazu ogromne 

powodzenie. 

Ow Karliczek był poprostu pieszczotli
wym i zdrobniałym imieniem - obrotne
go i sprytnego dyrektora fabryki. 

Renata zmarła. .,Karliczek" nie miał 
jednak testamentu w swym ręku: Tym
czasem władze sądowe wyznaczyły urzę
dowego kuratora, który zaopiekował się 
spadkiem. "Karliczek" urzędowo zgłosił 
s'\\ e pretensje w sądzie powiatowym w 
EgeI'. ~ąd pierwszej instancji pretensję 
tę 0drzucil. 

Tymczasem zgłosiła się nowa kandy
datka do spadku: 

bieuna handlarka warzyw - siostra Rena
ty z Ołomuńca. 

Motywuje ona swe prawo do spadku 
tym, te po śmierci ojca, Renata stale ją 
wspierała i hojnie obdarowywała, wyka
zując tym samym, że to właśnie ona, jako 
jej siostra, winna dziedziczyć po niej ma
jatek. 

Ale oto zjawił się teraz i 
kandydat do spadku nnmer 3-ci: 

"Wiera". Pani Wiera jest młodą damą bez 
określonego dokładniej zajęcia: poprostu 
dawną serdeczną przyjaciółką Renaty. 

I to wydaje się tej kandydatce na mt
lionerkę dostatecznym uzasadnieniem jej 
pretensji. Zresztą pani Wiera powołuje 
sip, t:JJC·rgirznie na pewne zdanie, wygło
szone za życia urzez Renatę, w obecności 
kilku osób, a więc wobec świadków: 

- Jeśli kiedyś umrę wówczas Wiera 
otrzyma wszystko, co posiadam ..• 

::;tąd tet pani Wiera energicznie docho
dzi swych praw. Dotąd jednakte naprótno. 

'Wkrótce spór o miliony pięknej Rena
ty stanie się przedmiotem głośnego pro-
C ~'I:J. 

'oiar, trwał 
50 lat temu górnicy amerykańscy wzniecifi pożar w kopalni 

W jednej z kopalni węgla w stanie 
Ohio trwa od 1886 roku pożar, który sro
ty się pod ziemią na przestrzeni około 50 
kilometrów kwadratowych i 

zniszCZYł dotychczas około 30 milio
nów ton węgla. 

Pożar powstał stąd, te strajkujący gór· 
nicy zapalili wagonik z węglem i zepchnę
li go do szybu. Mimo, że szyb natychmiast 
zasypano, ogieli w niewytłumaczony spo
sób zdołał się rozszerzyć i przyb,ał roz
miary katastrofy, zagrażającej Miejskie
mu zagłębiu węglowemu. Okolica, tętnią
ca do niedawna tyciem, 

zamieniła sie w prawdziwe piekło. 
Rozpalona powierzchnia ziemi, skąd 

często wystrzelały nagle plomienie, stała 
się niezamieszkała. Ruch samochodowy 
musiano wstrzymać. Jedynie nieliczni 
śmiałkowie udają się do "piekła ohijskie
go" na własną odpowiedzialność. Władze 
stanu, obawiając się dalszego rozszerze
nia podziemnego ognia, przystąpily obec
nie 

do zorganizowania zakrojonej 
na gigantyczną miarę akcji, 

która ugasić ma to piekło, rozpalone 
przed 50 laty ręką mściwych górników, 
którzy w walce o godziwe zarobki chwy
cili się tak rozpaczliwego środka. Cały 
teren o powierzchni około 80 kilometrów 
kwadratowych otoczono kordonem poli-

52136 kin na świetie 
Kinematografia w cyfrach 

Tak jak wiele innych dziedzin życia, 
podobnie i kinematografię ujęto w ramy 
statystyki. 

Z tych to statystyk możemy dowiedzieć 
się duto ciekawych szczegółów, dotyczą
cych kinematografii i jej ciągłego rozwo
ju. Na całym świecie mamy pięćdziesiąt 
dwa tysiące sto trzydzieści szeŚĆ kinotea
trów stałych, nie licząc kinoteatrów ob
jazdowych. Najwięcej kinoteatrów posia
da Ameryka, ściślej mówiąc, stany Zje
dnoczone. Jest tam bowiem dwadzieścia 
dwa tysiące siedmset trzydzieścijeden ki
nematografów. 

Wśród pozostałych państw prymat pod 
tym względem posiadają Niemcy (5360) t 
nie bardzo wiele ustępująca im Angl1a 
(5041). Mniejwięcej równą ilość kinemato
grafów posiadają Francja (3113) i Hisz
pania (3100). Polska w tej statystyce zaj
muje bardzo skromne - jedenaste miej
sce, pOSiadając zaledWie siedmset pięć
dziesiąt siedem. Poza wymienionymi pań
stwami, w tabeli statystycznej wyprzedzi
ły nas takie, jak: Szwecja (1190), Czecho
słowacja (1250), Japonia (1485), Sowiety 
(2131 w r 1929!). Za nllmi zaraz stojąca 
Austria ma bardzo tylko niewiele kinote
atrów mniej od nas (745). Najmniej kino
teatrów posiada Litwa (45). 

Kinematografy polskie, moga. na swo
ich salach pomieścić 257.600.000 widzów 
dziennie. JeteH o liczbę kilometrów cho
dzi, to przoduje Warszawa, mająca ich 
sześdziesiątpięć, jednakże pojemność kino
teatrów jest bodaj, czy nie największa w 
województwach zachodnich. Kinoteatry 
tej części Polski mogą bowiem pomieśeic! 
sześćdziesiąt pięć tysięcy widzów dzien
nie. 

Ciekawe są cyfry dotyczące importu i 
ceDlZury filmowej w Polsce. W roku spra
wozdawczym. (193~) przel cenzurę p~ze8Zło 

714 filmów, z czego 113 polskich. Na 
przestrzeni od 1929 do 1935 roku liczba ta 
stale się zmniejsza: od 1472 w r. 1929 po
przez 858 (1933), 780 (1934) do 714 (1935). 

Badając tę sprawę z punktu widzenia 
pochodzenia filmów, musimy stwierdzić 
znowu prymat Ameryki, z której w 1935 
roku sprowadzono ogółem 441 filmów o 
długości 433 tysiące metrów. Łatwo się 
domyśleć z tego, te w owej sumie było 
gros krótkometratówek, filmów grotesko
wych, rysunkowych itp. Z Niemiec spro
wadziła Polska w tym samym roku 28 fil
mów. Cenzura "połknęła" 15 filmów. 

Wspominając o imporcie filmów zagra
nicznych, trzeba takte napomknąć choćby 
o wymianie filmowej. Sprawa ta, lubo, te 
się o niej dużo mówi właściwie nie istnie
je. Bo przecież trudno nazwać wymianą 
taki fakt, te naprzykład Polska sprowa
dziła w 1935 roku 28 niemieckich, podcza.s 
gdy na przestrzeni od 1 stycznia do 31 
grudnia tegoż roku nie wyświetlono w 
Niemczech ani jednego filmu polskiej pro
dukcji. A chyba dorobiliśmy się jut chl)
ciatby kilku filmów, które motna pokazać 
za granicą. (henry) 

Motyl, który zwodzi ptaki 
W krajach podzwrotnikowych tyje pe

wien gatunek motyli, który w przemyŚlny 
sposób broni się przed polującymi na nie 
ptaka.mi. Motyl wiesza się na gałęzi gło
wą w dół, wysuwając silnie owłosiony ko
niee odwłoka. ku górze. Ptak, polujący na 
motyla, uderza dziobem i trafia prze
watnie w pr6tnię. Motyl bowiem w o
statniej chwili zrywa się i spada lotem w 
dół. Ptak w najlepszym razie ulatuje z 
pękiem owłosienia, wyrwanego motylowi 
lodwłokL 

cjl, nie dopuszczając nikogo na mIejsce 
katastrofy. Jednocześnie komisja rzeczo
znawców bada, gdzie znajdują się główne 
ogniska podziemnego pożaru. 

Ogniska te będą izolowane wałam! 
z ogniotrwałego materiału. 

W ten sposób pragnie się zapobiec dal
szemu rozszerzaniu się ognia, który na
raził gospodarkę narodową na miliardo
we straty, zupełnie niewspółmierne do 
sum, jakie chciwość właścicieli kopalni 
zdołała zaoszczędzić na zarobkach gór
niczych. 

Podczas uroczystości koronacyjnych 
mała księżniczki - następczyni tronu El
żbieta i jej soistrzyczka Małgorzata-Róta 
będą nosiły specjalnie dla nich zrobione 

korony. 

Banany nie przenoszą trądu 
I.stnieje fałszywa zresztą opinia, te spo

tywanie bananów je.st niebezpieczne., po-. 
nieważ tą drogą może być przeniesiony; 
trąd. Na niedorzeczność tej pogłoski ro~~ 
s-iewo.nej przez ludzi pra wdo'Jodobnie za
inter&sowanych, zwracano niejednokrobnie 
już uwagę. Obecnie wybitny znawca trą
du, prof dr HofmclDn udCl'wodnił cal~ 
absurdalność tego twierdzenia. Przyczyn~ 
ir!\!du jest wprawdzie zarażenie, lecz trąd 
nale-ty do chorób najmniej przenośnych. 
Zarażenie trądem występuje zazwyczaj 
rzadkQ nawet przy trwałym WSipót<życiu z 
chorymi na -trąd, np. u pielęgniarzy w obo
zach trędowanych. Zresztą zarażenie to 
na'stępuje prawie wyłącznie w 'Wieku dzie
cięcym i to tylko przy bezpośrednim ws,pół
życiu z zarażonymi domowni.kami; sama. 
choroba 'PQwstaje w tym wypadku dopiero 
w wieku późniejszym, poniewat trąd ma 
dł'u1.5zy obes inkuobacyj.ny, tj. okres czasu 
od mfekcji aż do powstania choroby. Zre
smą ch{)rzy na trąd n 'e wchodzą w styCZ
ność z bananami. przeznaczonymi do wy
wozu, pOl1ieważ zbiór i zalauowanie bana
nów wymagaj a. takich wysilków fizycz
nych, do jakich człowiek cąory nie je6~ 
w<lgóle zdolny, 


